
Wielkie demonstracje
ludności Tunezji

przeciwko
okupacji Bizertjr

CZYTELNICY

Krakowa
8U DUCIA • SZKOLĘ

/^zęsto otrzymujemy wpłaty, bę-
'~/dące wynikiem realizacji pod­
jętych zobowiązań. I tak pracow­
nicy ZAKŁADU NR 1 SPÓŁ?
DZIELNI PRACY WYTW. SPRZĘ­
TU ZOOTECHNICZNEGO w Kra­
kowie zasilili konto budowy szko­
ły Czytelników „Echa” sumą —

3.344,84 zł. Ofiarodawcom składa­
my szczere wyrazy wdzięczności.

Systematycznie świadczą na

rzecz budowy szkoły pracownicy
WOJEWÓDZKIEGO URZĘDU
KONTROLI PRASY, PUBLIKACJI
I WIDOWISK w Krakowie, któ­
rzy wpłacili ostatnio sumę 108 zł.

Przesyłamy im serdeczne słowa

podziękowania.
W gronie uczestników naszej

akcji witamy dzisiaj ofiarodawcę
spoza Oceanu. P. JAN PŁATEK,
zamieszkały w Toronto w Kana­
dzie przesłał na konto budowy
szkoły Czytelników „Echa” sumę
1.000 zł. Ciesząc się z udziału p.
Płatka w naszym przedsięwzięciu,
składamy mu serdeczne podzięko­
wania.

Kolejną wpłatę w wysokości 3
zł przesłała nam p. TERESA CZER­
NIAK, zamieszkała w Krakowie

przy ul. Kotlarskiej 10 m. 5. Pro­
simy o przyjęcie wyrazów wdzię­
czności.

Ostatnia w dzisiejszej rubryce
wpłata jest anonimowa, Nadsyła­
jąc na konto budowy szkoły Czy­
telników „Echa” kwotę 5 zł, —

ANONIM zaznaczył jedynie, że

pieniądze pochodzą z wygranej w

„Karolince”. Anonimowemu o-

fiarodawcy gorąco dziękujemy.
AKCJA TRWA!

Konto nosi nazwę: Czytelnicy
„Echa Krakowa” budują szkołę.
Numer konta: PKO-4-9-600.

Elita’

europejskich
kajakarzy

rozpoczęła walko
na Jeziarze Maltańskim

Na pięknie położonym Je­
ziorze Maltańskim w Pozna­
niu elita kajakarzy europej­
skich z 19 krajów rozpoczęła
dziś walkę o prymat w Euro­
pie — walkę o złote, srebrne
i brązowe medale. Ze zgłoszo­
nych do tegorocznej imprezy
21 krajów zabrakło jedynie
zawodników Bułgarii. Na
starcie stanęło, więc blisko 400
kajakarzy z następujących
państw: Austria, Belgia, Cze­
chosłowacja, Dania, Finlandia,
Francja, Hiszpania, Holandia,
Jugosławia, Luksemburg, Nor­
wegia, NRD, NRF, Polska, Ru­
munia. Szwajcaria, Szwecja,
Węgry, Włochy i ZSRR. Zda­
niem fachowców tej dziedziny
sportu, największe szanse na

zdobycie zaszczytnych tytu­
łów mistrza Europy mają ka­
jakarze Węgier i Związku Ra­
dzieckiego.

W telegraficznym skrócie
0 Pierwszy etap wyścigu kolar­

skiego ,,Dookoła NRD” wygrał
Sehu’-. k'órv dhi^nśc’’ '75 km

Przejechał w czasie 4.10,43 godz.
Najlepsze miejsce z Poianów — 9

zajął Piechaczek który został

sklasyfikowany w tym samym
czasie co Schur.

0 Podczas zawodów lekkoatlety^
cznych w Moskwie świetna zawo­
dniczka radziecka Ozolina uzyska­
ła w rzucie oszczepem — 58.46 m,

a Bołotnikow przebiegł 10 km w

czasie — 29.02,4,

Balonem

przez

Alpy

12 sierpnia 1910 r.

kpt. Spelterini
przeleciał balo­
nem nad Alpami
startując z Mur*
ren. Wyczyn ten

powtórzy po 51
latach Fred Dol-

der, znany aero-

nauta szwajcar­
ski. Na zdjęciu:
balon Doldera

„Bernina” unosi

się nad Murren.
W głębi widocz­
na ściana Eigeru.
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Tnlry boz słońca

Po słonecznych początkach
sierpnia, . druga połowa

miesiąca rozczarowała tysiące
turystów, przebywających w

Tatrach. Od kilku dni niebo
pokrywają chmury i padają
przelotne deszcze. Dziś rano

góry spowiła silna mgła. Na­
stąpiło także poważne ochło­
dzenie. W nocy temperatura
w Zakopanem spadła do 6
stopni a w ciągu dnia ma . wy­
nieść ok. 14 stopni. Na Ka­
sprowym w nocy notowano
minus 2 stopnie, w dzień naj­
wyższa temperatura wyniesie
plus 3 stopnie. Podobną pogo­
dę zapowiadają tatrzańskie
stacje meteorologiczne na ju­
tro.

--- O---

„Deszczowców44
— nie zabraknie

W związku z dużym zapo­
trzebowaniem na płasz­

cze przeciwdeszczowe Kaliskie
Zakłady Tworzyw Sztucznych
podjęły się wyprodukowania
do końca września br. ze spe­
cjalnej nieprzemakalnej folii
blisko 63 tys. tego rodzaju o-

kryć. Pomyślano nie tylko o

dorosłych, lecz również o dzie­
ciach, dla których przygoto­
wuje się 8 tys. płaszczyków i
pelerynek.

Warto dodać, iż modele „sza­
łowych”, różnokolorowych pła­
szczy kaliskich odznaczają się
najmodniejszym krojem.

—• • fi'

Wypadek
podczas corridy

PARYŻ
miejscowości Gimena de

vv la Frontera (hiszpańska
prowincja Kadyx) podczas wal­
ki byków zawaliła się trybu­
na. W tragicznym wypadku
poniosły śmierć 2 osoby i po­
nad 200 zostało rannych. —

Wśród poszkodowanych była
również córka premiera Mac-
millana Catherine Amery.

Po zawaleniu się trybuny,
wśród publiczności wybuchła
nieopisana panika.

RYZYKOWNY ZAKŁAD

Pewna piosenkarka duńska
założyła się z Cyrkiem More­
no. że wejdzie do klatki lwiej,
by. „ochrzcić” (szampanem)
d.wa małe lwiątka. Co też uczy­
niła, a ponadto zaśpiewała pio­
senkę „Jak wspaniale jest
żyć”, po czym... otrzymała od
Cyrku wygraną sumę pienię­
dzy. Podobno jednak nigdy
przedtem nie skończyła swei

piosenki równie szybko, jak
w tym niebezpiecznym, otocze­

niu...

utro Kraków będzie
na skraju wyżu. Za­
chmurzenie umiarko­
wane. Rano mglisto.
Wiatr północno za­
chodni i zachodni o

prędkości 3—6 rmsek.
Temperatura 18 st. C.

\A/ dniu dzisiejszym, tj. 18
'* bm. rozpoczyna się nowa

faza walki o Bizertę, miasto
położone nad Morzem Śród­
ziemnym i okupowane przez
wojska francuskie, które nie
chcą opuścić bazy wojskowej,
położonej na terytorium Tu­
nezji.

Dziś na terenie całej Tune­
zji rozpoczną się 3-dniowe,
pokojowe demonstracje ludno­
ści tego kraju, przeciwko
francuskiej okupacji Bizerty.
Demonstracje zainauguruje
prezydent Tunezji Bourguiba,
który wygłosi przemówienie
w miejscowości Sousse, poło­
żonej w odległości ok. 120 km
od Tunisu. Jak się przypusz­
cza, prezydent Bourguiba raz

jeszcze zaapeluje do rządu
francuskiego o wycofanie od­
działów francuskich z Bizer­
ty i pokojowe uregulowanie
całego sporu. Jednocześnie
prezydent zaapeluje do naro­
du tunezyjskiej, by nie u-

stawał w walce o całkowite
wyzwolenie kraju spod pano­
wania francuskiego.

Próba puczu
w Algierii?
W Algierze i Paryżu krążą

pogłoski, że ultrasi pod­
jęli w tych dniach próbę do­
konania nowego zamachu sta­
nu w Algierii. Jak podaje m.

in. czwartkowy dziennik „Pa-
ris Press — Intransigeant”,
pewne oddziały Legii Cudzo­
ziemskiej rozlokowane w re­
jonie Saidy zbuntowały się i
podjęły marsz na Oran. Zosta­
ły one rozproszone jednak
przez oddziały francuskie
wierne rządowi.

W Algierii i we Francji roz­
rzucane są w dalszym ciągu
ulotki ultrasowskie, wzywają­
ce dowództwo armii francus­
kiej, by „w wypadku nowego
zrywu narodowego” przyłą­
czyły się do spiskowców.

W ciągu ostatnich godzin
w Algierze zanotowano 7 eks­
plozji bomb plastykowych. 3
eksplozje miały miejsce na

przedmieściach Oranu.
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Eksport
chłodni i... świeczników

□ ódobnó nasze chłodnie są
„murowane” — nie zawo­

żą nawet podczas wielkich
'oałów. Nic więc dziwnego,
=> mamy na nie wielu ama-

■>rów za granicą. Chłodnie
udowane są według polskiej
jkumentacji pod nadzorem
aszych specjalistów i całko­

wicie wyposażone w nasze

:rajowe urządzenia i sprężar­
ki.

Na swym koncie mamy już
wybudowanych kilkanaście
chłodni m. in. w Grecji, Chi­
nach, Bułgarii i Jugosławii.

Po latach zapomnienia wra­
cają „do łask” porcelanowe

świeczniki — ozdoba stołów
przy wszystkich wystaw.niej-
szych „okazjach”.

Ostatnio kupcy holenderscy
i belgijscy zwrócili się do Za­
kładów Porcelany Stołowej
..Krzysztof” w Wałbrzychu z

propozycją rozszerzenia urno­
wy na dostawę serwisów o-

biadowych I do kawy właśnie
o nowe świeczniki. Zamówie­
nie zostało przyjęte i obecnie

plastycy „Krzysztofa” pracu­
ją nad zharmonizowaniem
świeczników z serwisami tak,
by stanowiły efektowną ca­
łość.

UWAGA, MAMY!

Jeżeli nie chcecie zgubić swej
pociechy na plaży, wypiszcie
jej na plecach szminką imię i
np. numer kosza, w którym
się opalacie. Sposób niezawod­

ny.
CAF

Niewidzialna

wizytówka
na skórze nowirodka
W celu uniknięcia możliwo­

ści zamiany noworodków,
w jednej z klinik położniczych
Anglii zastosowano nowy spo­
sób znakowania. Na ramieniu
dziecka pisze się jego nazwi­
sko '

specjalnym preparatem,
który pozostaje w skórze wie­
le lat, ale który jest zupełnie
niewidoczny dla nieuzbrojone­
go oka, no i oczywiście jest
zupełnie nieszkodliwy dla or­
ganizmu.

Napis ten można odczytać
jedynie
pomocy kliszy fotograficznej
czułej na promienie ultrafio­
letowe.

robiąc zdjęcie przy
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Radziecki projekt
w sprawie Laosu

przychylnie przyjąty
w Genewie

GENEWA

Na czwartkowym posiedze­
niu międzynarodowej kon­

ferencji w sprawie uregulo­
wania problemu laotańskiego
w Genewie dyskutowano nad
procedurą wycofania obcych
oddziałów i personelu woj­
skowego z terytorium Laosu.

Uczestnicy konferencji przy­
chylnie ustosunkowali się do
projektu radzieckiego i in­
dyjskiego w tej sprawie. Mi­
mo to delegacja amerykań­
ska usiłowała połączyć z tvm

problemem zupełnie inne za­
gadnienie o funkcjach i peł­
nomocnictwach międzynarodo­
wej komisji nadzoru i kon­
troli w Laosie.

Konferencja podjęła decyzję
przesłania do komisji redak­
cyjnej radzieckiego projektu
w sprawie wycofania obcych
wojsk i personelu wojskowe­
go z Laosu, projekt Indii oraz

część projektu amerykańskie­
go (bez punktów o funkcjach
i pełnomocnictwach między­
narodowej komisji i nadzoru
i kontroli w Laosie).

Delegacja Związku Radziec­
kiego oświadczyła, że kwes­
tia ustalenia tras i pogranicz­
nych punktów ewakuacji ob­
cych wojsk powinna być roz­
wiązana przez rząd laotański
a nie, jak to proponuje dele­
gacja amerykańska, tylko
przez międzynarodową ko­
misję nadzoru i kontroli w

Laosie.

Hodowca angielski Chnrlie Pld-

geon zapewnia, że od czasu, gdy
w oborach zainstalował aparaty
telewizyjne, znacznie wzrosła
mleczność jego krów. Krowy z

wielkim zainteresowaniem całym!
godzinami oglądają telewizję i
wcale się nie denerwują, gdy cie­
kawe przedstawienie przerywane
jest raz po raz beznadziejną i nu­
żącą reklamą. Im to nie przeszka­
dza, wręcz odwrotnie... (bk)

sprawą ffierlifia

Gotowość Zachodu
do rokowań?
Rozczarowanie

w Bonn

Dziś w południe (czasu war­
szawskiego) rozpocznie się

specjalne posiedzenie zachod-
nioniemieckiego Bundestagu,
na którym kanclerz Adenauer
wygłosi oświadczenie w zwią­
zku z sytuacją w Berlinie.

Żachodnioniemiecki mini­
ster obrony Strauss— sto­
sując się do taktyki przedwy­
borczej CDU — oświadczył w

czwartek na konferencji pra­
sowej w Monachium, że do o-

becnej sytuacji w Berlinie na­
leży się odnosić z „jak naj­
dalej posuniętą rezerwą”. —

Sprzeciwił się on proponowa­
nemu przez niektórych polity­
ków zachodnioniemieckich ze­
rwaniu istniejącego porozu­
mienia o handlu ogólnonie-
mieckim. Strauss nawoływał
do rozwagi i dokładnego prze­
myślenia każdego projektowa­
nego posunięcia w celu unik­
nięcia nowej „olbrzymiej
kompromitacji”.

Minister obrony skrytyko­
wał również burmistrza Ber­
lina zachodniego Brandta, za

zbyt daleko idącą samodziel­
ność, jaką przejawił on" wy­
syłając do prezydenta Kenne­
dyego list z prośbą o inter­
wencję w sprawie Berlina.

Monachijska konferencja
prasowa, w której obok
Straussa wziął udział także
minister propagandy Lemmer
była jeszcze jednym dowo­
dem, że rozczarowanie w boń-
skich kołach rządowych w

związku z rozwojem sytuacji
w Berlinie wzrosło jeszcze
bardzie’, gdy okazało się. iż
mocarstwa zachodnie nie prze­
jawiają zamiaru przyłączenia
się do planowanych przez
Bonn sanacji gospodarczych

'wobec NRD.

Amerykańska Agencja As-
sociated Press, powołując się
na koła dyplomatyczne w

Londynie, nisze o rosnącej go­
towości rokowań, jaka coraz

wyraźniej przebija w stano­
wisku trzech mocarstw za­
chodnich. W Waszyngtonie,
Londynie i Paryżu — pi.sze
AP — myśli się obe"nie nad
sformułowaniem wniosku w

sprawie zwołania konferencji
na najwyższym szczeblu w ce­
lu omówienia problemu ber­
lińskiego. Agencja podkreśla,
że wszystkie trzy mocarstwa
z.achodnie są zdania, że na­
leży rokować: zastanawia­
ją się obecnie jedynie nad

„najbardziej włćMwą formą
odpowiedniej nrornzycji do
rządu radzieckiego”
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Koty mocarstw zachodnich do ZSRR
w sprawie Berlina

LONDYN

Agencja Reutera donosi, że

rządy Wielkiej Brytanii,
Stanów Zjednoczonych i

Francji wystosowały w dniu
17 sierpnia do rządu ZSRR

jednobrzmiące noty „protestu­
jące przeciwko zarządzeniom
ograniczającym sw&bodę ru­
chu mieszkańców w Berlinie”.

W notach tych rządy mo­
carstw zachodnich podkreśla­
ją, że „nie mogą się zgodzić
z ograniczeniem swobody ru­
chu w Berlinie, ponieważ gra­
nice sektorów nie są granica­
mi państwowymi”. Zarządze­
nia kontrolne wprowadzone
13 sierpnia są zdaniem rzą­
dów -państw zachodnich „jaw­
nym i poważnym pogwałce­
niem czterostronnych porozu­
mień w sprawie statusu Ber­
lina z 4 maja i 20 czerwca 1949
roku”.

Rządy Stą-nów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i
Francji „stanowczo protestują
przeciwko zarządzeniom kon­
trolnym w Berlinie, które ich

KAŻDY DZIEŃ ZBLlŻJA rol­
ników do końca żniw, chociaż

pogoda w wielu rejonach kra­
ju nadal nie dopisuje. Jeszcze

tylko w okolicach górskich
oraz na północy kraju trwa

sprzęt plonów. W większości
województw natomiast zaczy­
nają nabierać rozmachu pierw­
sze prace typowo — jesienne.
Na Podhalu do.pier-o obecnie

żpiwa w pełni. Aczkolwiek
koszenie żyta górale już koń­
czą, dużo innych zbóż, a zwła­
szcza owies, stoi na pniu.

W DNIACH 9 — 24 WRZEŚ­
NIA BR. z okazji dożynek
centralnych na Placu Defilad
w Warszawie zostanie zorga­
nizowana wystawa obrazująca
postęp w rolnictwie. Jest ona

tak pomyślana, by ukazać

zwiedzającym poszczególne
dziedziny produkcji oraz spo­
soby uzyskiwania najlepszych
•wyników ekonomicznych i or­
ganizacyjnych w gospodarce
rolnej.

17 HM. ROZPOCZĄŁ SIĘ w

Bieszczadach VIII ogólnopolski
pieszy Rajd Przyjaźni. W tej
tradycyjnej jur. imprezie u-

czestniczy 2S0 turystów z całe­
go kraju. W czasie lG-dnio-

wej wędrówki uczestnicy raj­
du zwiedzą najpiękniejsze oko­
lice Bieszczad i zapoznają . się
z dotychczasowym postępem
prac przy zagospodarowaniu
tej części Polski.

FUNDUSZ WCZASÓW Pra­
cowniczych zapowiada urzą­
dzenie w okresie od paździer­
nika do grudnia br. wczasów

jesiennych w Sopocie. Uczest­
nicy wczasów mimo, że nie

będą używać kąpieli i korzy­
stać z plaży, na brak rozrywek
nie powinni narzekać. W pro­
gramie 7-dnlowych turnusów

przewidziano bowiem zwiedza­
nie stoczni i portów w Gdań­
sku i w Gdyni, wyeieezki po
Trójmieście i szereg atrakcji.

W ZWIĄZKU Z TYSIĄCLE­
CIEM państwa polskiego
cjatywy Urzędu Rady
strów zostanie wydana
pt. „Miasta polskie w

zdaniem mogą jedynie „zwię­
kszyć istniejące napięcie”.

PRZEMÓWIENIE
ADENAUERA

Kanclerz Adenauer wygło­
sił w środę na zebraniu wy­
borczym W Bonn przemówie­
nie, w którym nawiązał do
aktualnej sytuacji politycznej.

Informując słuchaczy o swo­
im ostatnim spotkaniu z am­
basadorem radzieckim Smir-
nowem oświadczył on, że roz­
mowa „była bardzo rzeczowa

i pozbawiona z obu stron
wszelkich ostrych akcentów”.
Ambasador Smirnow poruszył
zagadnienia, które — jak
stwierdza Adenauer — „zasłu­
gują na bardzo poważne zba­
danie w interesie pokoju na

świecie”.
Jednocześnie “ Adenauer

gwałtownie atakował decyzje
rządu NRD i raz jeszcze wy­
stąpił przeciwko pokojowym

propozycjom tego rządu. Za­
jął on też negatywne stanowi­
sko wobec radzieckiej propo­
zycji zawarcia traktatu po­
kojowego z obu państwami
niemieckimi.

NRF ZRYWA KONTAKTY

MIĘDZY SPORTOWCAMI
OBU PAŃSTW
NIEMIECKICH

Agencja ADN donosi z

Dusseldorfu, że prezydium za-

chodnioniemieckiego komitetu
olimpijskiego i zarząd wyko­
nawczy zachodnioniemieckiego
związku sportowęów zerwały
w środę kontakty ze sportow­
cami NRD. Wszystkie rozmo­
wy na temat ogólinoniemiee-
kich problemów sportowych
mają być natychmiast wstrzy­
mane i żaden sportowiec za-

chodnioniemiecki nie ma pra-

MANEWRY

WOJSK OKUPACYJNYCH
W ZACHODNIM BERLINIE

wa udawać się do NRD na

imprezy międzynarodowe.
Jak donosi agencja DPA,

decyzja ta została powzięta po
blisko 10-godzinnej dyskusji w

Dusseldorfie.

W zachodnioniemieckim o-

kręgu Grunewald rozpoczęły
się w środę manewry jedno­
stek pancernych i oddziałów
piechoty wojsk amerykań­
skich i brytyjskich. Mają to

być największe manewry spo­
śród wszystkich, jakie kiedy­
kolwiek przeprowadzono w

Grunewald.

ODEZWA

CENTRALNEJ RADY FDJ

Dziennik „Jungę Welt” opu­
blikował w czwartek odezwę
Centralnej Rady FDJ, w któ­
rej apeluje ona do członków
tej organizacji o wstępowanie
ochotniczo do narodowej ar­
mii ludowej. NRD.

Warto dodać, że narodowa
armia ludowa NRD składa się
wyłącznie z ochotników. W
NRD nie’ma bowiem ustawo­
wego obowiązku służby
skowej.

Warto dodać, że od
ostatnich zarządzeń
NRD, do armii ludowej
piło- wielu członków FDJ.

Pierwsza w kraju

woj-

czasu

władz
wsią-

Ra­
nie
na
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& Świato

z ini-
Mini-

praca
okre­

sie tysiąclecia”. Opracowanie
tej pierwszej w historii miast

polskich monografii, liczącej
ponad 2 tys, stron, powierzono
komitetowi redakcyjnemu pod
kierownictwem doc, dr S. Pa-

zyry, dyrektora Centralnej Bi­
blioteki PAN.

Zycie
zaczyna się
po 100 latach

BONN

merytowany urzędnik po
'—cztowy z miejscowości O-
berwesel (NRF), Peter Joras,
ukończył w tych dniach setny
rok życia.

Warto zaznaczyć, że przed 44
laty został on przedtermino­
wo przeniesiony na emeryturę
ze względu na ziy stan zdro­
wia. Obecnie Joras czuje się
świetnie i sam jeszcze pracuje
w swym ogródku oraz bierze
udział we wszystkich uroczy­
stościach jubileuszowych,

—----

Rekordy
w wysyłce
runa leśnego
Tegoroczny eksport owoców

runa leśnego pobił wszyst­
kie dotychczasowe rekordy w

tej dziedzinie. Wysłano już
bowiem zą granicę ok. 10 tys.
ton czarnej jagody i ponad
700 ton świeżych grzybów —

kurek. Jest to największa ilość
jaką kiedykolwiek Polska wy­
eksportowała za granicę. Od­
biorcami są: Anglia, Austria,
Belgia, Holandia,-NRD, NRF,
Szwajcaria i Szwecja.

Obecnie trwa jeszcze wysył­
ka czarnych jagód oraz bo­
rówki czerwonej.

Wymowa
milczenia

Lekarka londyńska dr
chel Pinney postanowiła,
mówić w każdą środę,
znak protestu przeciw anga­
żowaniu się Wielkiej Bryta­
nii w doświadczenia z bronią
nuklearną. W dniu tym na

każde pytanie pacjentów Czy
znajomych dr Pinney pokazu­
je im kartkę z napisem: „Mil­
czenie aż do utrwalenia po­
koju”. Na drugiej stronie
kartki można przeczytać: „Dr
Pinney złożyła ślubowanie, że
nie będzie mówić każdej śro­
dy, aż do czasu kiedy to Wiel­
ka Brytania zaprzestanie do­
świadczeń i zrezygnuje z po­
siadania broni nuklearnej”.

—e—

Hsw
z Huty im. Lenina
na eksport

Jeden z najnowszych obiek­
tów Huty im. Lenina — wy­
dział rur zgrzewanych — jest
poważnym dostawcą rur dla
budownictwa. Rury produkcji
tego wydziału służą przede
wszystkim jako kanały prze­
wodowe lub stemple do rusz­
towań budowlanych. Znaczna
część produkcji wydziału rur

zgrzewnych kombinatu (60
proc.) idzie na eksport — do
Rumunii, Bułgarii, Jugosła­
wii. Ostatnio pozyskano no­
wych nabywców — Węgry
i NRD.

Miesięczna produkcja wy­
nosi obecnie ok. 3,5 tys. ton.
W miarę „docierania się” u-

rządzeń produkcja
sza się z każdym
W’e wrześniu plan
do 4 tys. ton.

Jesienią wydział
wanych otrzyma nowy obiekt
— ocynkownię rur i złączek.
Wprawdzie termin jej uru­
chomienia był znacznie wcze­
śniejszy, jednak powstały o-

późnienia, które pozwolą na

rozpoczęcie produkcji praw­
dopodobnie dopiero w paź­
dzierniku. (n>

Kronika wypadków
@ W czasie zabawy 14-letnia

Zofia Berez, zam. przy ul. Gro­
madzkiej 42, zestala raniona no­
żem w okolicę kręgosłupa przez
brata. @ 2-letni Zygmunt Spira-
dek, zam. 18 Stycznia 39, został

kopnięty przez konia i odniósł o-

brażenia jamy brzusznej oraz kla­
tki piersiowej. © Na budowie w

osiedlu Olsza II, 27-letni Stani­
sław Bańczyk, zam. os . Krzesła-
wice bl. 1, doznał oparzenia oka

wapnem. 0 Podczas wymijania
przechodnia, przewrócił się na

Stradomiu motocyklista 33-letni
Tadeusz Popławski, zam. Limano­
wskiego 33. W wypadku doznał on

silnego potłuczenia. @ Wyskaku­
jący z tramwaju, 22-letpi Stani­
sław Kupiec, zam. ul. Orkana 143,
przewrócił się i doznał rany gło­
wy. (hs)

przenośna

stacja obsługi
samochodowej

...stanowi zaplecze dla 50—75

„Starów”. Może pracować 30
lat. W tym czasie daje się 12-
krotnie zdemontować i po­
nownie ustawić w kilkanaście
dni. Kosztuje 1,2 min zł.

Tyle można krótko powie­
dzieć o niemałej ,,nowalijce”
technicznej prezentowanej
obecnie na Śląskiej Wystawie
„Z techniką na ty”, o proto­
typie przenośnej stacji obsłu­
gi samochodów. „Nowalijka”
ta — to poważny i palący
problem naszej szybko rozwi­
jającej się motoryzacji, która
dosłownie „dusi” się u nas

z. powodu braku należytego
zaplecza technicznego.

Śląski prototyp wydaje się
być propozycją, która w du­
żym stopniu mogłaby przy­
czynić się do rozwiązania te­
go pilnego problemu. Stacja
ta — pomysłu inżynierów ka­
towickiego Przedsiębiorstwa
Transportowego Budownic­
twa: Ę, Brodowskiego, A. Szo-
pieńskięgo, G. Obracają i Z.
Tabuszewskiego — posiada
wiele zalet istotnych w na­
szej gospodarczej sytuacji.
Przede wszystkim jest tańsza
o 4—6 min zł w porównaniu
z tradycyjnym, stałym obiek­
tem tego typu. Możność prze­
noszenia pozwoliłaby na usta­
wianie jej na placach budo­
wli przemysłowych i w mia­
stach

Jeszcze w tym roku pierw­
sze dwie przenośne stacje za-

czną pracować na budowach

Katowickiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemy­
słowego, w okolicach Zawier­
cia i Gliwic.

----- @-----

Remanent

w koszalińskich lasach

Na obszarze 575 tys. ha
przestrzeni leśnej w woj.

koszalińskim, żyje — zgodnie
z dokonanym niedawno
sem: ok. 10 tys. jeleni,
danieli, 15300 saren, 7300
ków, ok. 25 tys. zajęcy i
lisów.

Celem uchronienia upraw
potowych od strat otoczono

pola pobliskich PGR płotem
o łącznej długości 91 km.

9 września br. w dniu A
Święta Kolejarza odbędzie
się premiera nowego filmu
polskiego pt. „Droga na Za­
chód" w reżyserii Bohdana
Poręby. Bohaterem filmu
jest stary, emerytowany już
maszynista (gra go Kazi-
mierz Opaliński), który na­
tychmiast po wyzwoleniu
swego miasteczka zgłasza
się ochotniczo, aby popro­
wadzić pociąg z amunicją
na front. Na zdjęciu: Voit
w roli esesmana i Kowal­
ski w roli pomocnika ma­
szynisty.

Fot. — CAF

Panowie
na Janowcu
i Solcu...
Dwóch obywateli Polski Lu­

dowej chlubi się dziś po­
siadaniem — prawdziwych...
zamków. Zamki mają wieże,
lochy i tajemnice, ale nie ma­
ją wokół żadnych „dóbr”. Ty­
mi magnatami są: L. Kozłow­
ski — aktualny właściciel
zamku w Janowcu nad Wi­
słą w woj. lubelskim, i A.
Zychowicz, „pan i władca” na

zamku w Solcu, w wojl kie­
leckim. Obydwaj nabyli rui­
ny dawnych zamczysk, aby
zaspokoić zamkówe „hobby*’ i

obydwaj starają się w ocala­
łych od zniszczeń komnatach
zebrać jak najwięcej zabyt­
ków przeszłości. W obydwu
zamkach znajdują się też u-

rz.ądzcne niemałym wysił­
kiem właścicieli, — muzea.

MOSKWA
W Moskwie trwa obecnie

Dekada Książki Polskiej. W
dwóch Wielkich księgarniach
odbywa się sprzedaż oryginal­
nych wydawnictw polskich
oraz tłumaczeń n» język ro­
syjski. Na zakończenie Dekady
w Domu Przyjaźni urządzone
zostanie spotkanie ? tłumacza­
mi połączone ze sprzedażą
książek. Podobne kiermasze u-

rządzone zostaną w ciągu bież,
miesiąca' W Kijowie, awe

wrześniu również w Leningra­
dzie, Mińsku i Rydze.

PARYŻ
Z Tunisu donoszą, że powró­

cił tan* tunezyjski
spraw
Mokkadem,
zyty m. in.

Jugosławii.
KAIR

Prezydent
nowy rząd
ministrów,
wchodzi 5

Republiki.
WIEDEŃ
W nocy ze środy na czwar­

tek w Wiedniu eksplodowały
dwie bomby, jedna przed gma­
chem ambasady amerykań­
skiej, a druga przed parlamen­
tem. W pobliżu miejsca eks­
plozji ich sprawcy zostawili

karteezkl, na których wypisać
ne były hasła nazistowskie.
Pod tekstem widniał podpis —

„Werwolf” (kryptonim neona­
zistowskiej organizacji działa­
jącej w Austrii).

TUNIS
W tunezyjskim dzienniku U-

rzędowym ukazało się zarzą­
dzenie o upaństwowieniu 8

prywatnych przedsiębiorstw
produkujących materiały bu­
dowlane. Wszystkie te przed­
siębiorstwa są własnością fran­
cuską. Posunięciem tym rząd
tunezyjski odpowiedział na

wstrzymanie przez Francję
handlu z Tunezją.

PARYŻ
Wysoki trybunał wojskowy

skazał na i k»ta więzienia z za­
wieszeniem oficera marynarki
Guillaume, który był jednym
z zastępców b. generała Cliałle

podczas kwietniowego puczu

generałów.
BERLIN

Rozwydrzeni chuligani za-

chodnioberlińscy zdemolowali
w Berlinie zachodnim siedem

wagonów szybkiej kolei miej­
skiej, która znajduje się pod
zarządem NRD. Powybijali oni
w tych wagonach okna, poury­
wali stoliki przy oknach, po­
cięli pokrycia siedzeń oraz po­
wyrywali popielniczki w prze­
działach.

minizter

zagranicznych Sadok

który złożył wi-
w ZSRR, Polsce i

Nasser utworzył
ZRA złożony z 36
W skład gabinetu

wiceprezydentów

0sr społeczeństwa łódzkiego
dla JnWIenszowRir bliźniaków

z Nowego Sącza

ta zwięk-
miesiącem,
wzrósł już

rur zgrze-

soi-
390

dzi-
2600

Zanim jeszcze grupa 30-mi-
lionowych obywateli ujrza­

ła światło dzienne „Dziennik
Łódzki” zorganizował wśród
swoich czytelników konkurs,

w którym zasięgał ich opinii,
czym obdarować 30-miliono-
wego obywatela. Ogromna
większość wypowiedziała się
za założeniem książeczki PKO.
W ślad za tym napływać po­
częły drobne kwoty od łódz­
kich zakładów pracy; zebrano
w ten sposób ok, 6 tys, zł.

Co ać?

Wstrząsające odkrycie
na terenie b. obozu hitlerowskiego

w Radogoszczu
Dobotnicy porządkujący te-
•'ren byłego hitlerowskiego

obozu koncentracyjnego w Ra-
dcgoszczu, gdzie wznoszone

jest mauzoleum ku czci po­
mordowanych tu więźniów,
dokonali nowego odkrycia,
mówiącego o potwornych
zbrodniach dokonywanych w

tym obozie.
Odkopano mianowicie kilka­

dziesiąt zwalonych jeden na

drugi kościotrupów z- prze­
strzelonymi czaszkami. Prze­
guby rąk pomordowanych po­
wiązane były drutem kolcza-

stym. Obok kości znaleziono
zniszczone szczątki ubrań, gu­
ziki, sprzączki od pasów itp.
Niestety nie udało się ziden­
tyfikować żadnego z zamordo­
wanych. Szczątki ich spoczną
pod murami mauzoleum.

Jak wynika z danych zebra­
nych przez ZBoWiD w Łodzi

przez obóz w Radogoszczu
przeszło ogółem ponad 40 tys.
Polaków, z których ponad 20

tys; straciło życie w obozie,
lub zostało zamordowanych w
Lasach Lućmierskich. i

W MIESZKANIU M. Bilcza-
rza w Biatogonie koio Kielc

dojrzewają cytryny. Na 2 m

drzewie jest kilka dorodnych
owoców, które wzbudzają sen­
sację wśród sąsiadów. Drzewo
ma kilka lat i dopiero pierw­
szy raz owocuje.

PO RAZ DRUGI w br. licz­
ne drzewa magnoliowe w par-
kach wrocławskich i ,na skwe­
rach wypuściły pąki bladoróżo­
wych kwiatów. Domorośli kli­
matolodzy wróżą z tego łagod­
ną zimę.

EXPRESS BUDAPESZT —

BUKARESZT
dziewanie

pasażerów
Szolnok i

trzymali
chłopca Istvana Kalmara, któ­
ry bawiąc się zamkiem od
drzwi pociągu wypadł w bie­
gu. (F,xpress pędził w tym mo­
mencie z szybkością 70 km na

godzinę. Kiedy pociąg zatrzy­
mał się, rodzice i pasażerowie
ze zdziwieniem stwierdzili, że

za ostatnim wagonem biegł
przestraszony chłopiec, który
nie odniósł najmniejszych
obrażeń.

został niespo-
zahamowany przez
na odcinku między
Ujszasz. rociąg za-

rodzice 3-Ietniego

Nadszedł wreszcie oczekiwany
wieczór 31 lipca. W ciągu tej
jednej „wytypowanej” przez
Gł. Urząd Statystyczny go­
dziny urodziło się 36 dzieci.
Fundatorzy postanowili więc
zebraną kwotę wręczyć bliź­
niaczkom, które przyszły na

świat w nowosądeckim szpi­
talu — Krzysiowi j Jagience
Kurzejom. Podstawą tej de­
cyzji stał się fakt, że dzieci
było dwoje, że były pierwszy­
mi dziećmi młodego małżeń­
stwa nauczycieli wiejskich,
pozostającego w dość skrom­
nych warunkach finanso­
wych.

I oto w ub. środę 2-osobowa
delegacja łodzian udała się do

Nowego Sącza i wręczyła mat­
ce dzieci - p. Annie Kurzeja
dwie książeczki z odpowiedni­
mi wpłatami. Równocześnie
zasięgnięto informacji o sta­
nie zdrowia i przyszłych wa­
runkach rodziców i dzieci. Pod
troskliwą opieką dr Malskiego,
ordynatora oddz. położniczego
i dr Janiny Zaranek ord. od­
działu noworodków, w pięk­
nym szpitalu nowosądeckim
dzieci i matka czują się zna­
komicie. Władze nowosądec­
kie myślą już o dalszej przy­
szłości rodziny, zamierzając
wyremontować niewielki, a

zniszczony domek w Starym
Sączu, należący do dalszej ro­
dziny, aby młode nauczyciel­
skie małżeństwo mogło wre­
szcie razem zamieszkać i nie
dojeżdżać po kilkadziesiąt ki­
lometrów dziennie do pracy.

Oprócz daru społeczeństwa
łódzkiego — 30-milionowe bli­
źniaki . otrzymają z darów

zbieranych przez „Express
Wieczorny” wózek i wypraw-
ki, (mk)
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Tadeusz Robak

Fabryka, która zastępuje
pracę 12 milionów ludzi

CU WIECIEfTi

...w Moskwie cieszy się o-

gromnym powodzeniem ope­
retka pt. „Wyprawa w gwiaz­
dy”. Treścią jej jest miłość
kosmonauty do tłumaczki ją.
Zyka Marsjan na rosyjski.

Kartki z kalendarza

Mądrzy
po szkodzie

7 a lat kilkadziesiąt, wer-
"

tując stare roczniki pra­
sy polskiej, nasi potomni
mogą odnieść wrażenie, że
problemem nr 1 w latach
sześćdziesiątych XX wieku
była w PRL tzw. sprawa
zakopiańska. Rzeczywiście
w ostatnim okresie Zako­
panemu i Podtatrzu po­
święca się więcej uwagi,
niż jakiemukolwiek innemu
regionowi kraju, ba, więcej
nawet, niż niejednej wiel­
kiej budowli socjalizmu. I

jak się pisze! Z pasją, z

ogniem, z sercem!
Emocjonalny, a jednocze­

śnie bardzo osobisty stosu­
nek nas wszystkich do
„sprawy zakopiańskiej"
wypływa przede wszystkim
z faktu, że z tym regionem
związani jesteśmy jako tu­
ryści, wczasowicze i miłoś­
nicy folkloru.

Ale piękno i urok Skal­
nego Podhala nie mogły
przesłaniać faktu, iż ten

zakątek kraju był do nie­
dawna niesłychanie zanied­
bany. Do niedawna, od kil­
ku lat bowiem dzięki
uchwale Prezydium Rządu
o rozwoju Zakopanego i
Podtatrza rozpoczęła się
wielka przebudowa spo­
łeczno-gospodarcza tego re­
gionu. Niestety w początko­
wym okresie zagospodaro­
wywania Skalnego Podhala
projektanci i budowniczo­
wie nie potrafili łączyć
piękna z nowoczesnością,
tradycji — z postępem.

Dziś alarm dla Zakopa­
nego można już chyba od­
wołać. Plan zagospodarowa­
nia tego regionu opracowa­
ny przez Główną Komisję
Urbanistyczno - Architekto­
niczną i zatwierdzony przez
KERM, wydaje się rzeczy­
wiście najlepszy i najko­
rzystniejszy dla Zakopane­
go i Podtatrza. Słuszne po­
stulaty: o utworzenie pasa
wypoczynkowego na linii
Witów—Bukowina, o budo­
wę zaplecza gospodarczego
dla Tatr w Nowym Targu
itp. — zostały w nianie w

pełni uwzględnione.
Chociaż więc gmachy-

kloce na Równi Krupowej
oraz inne nieudane i nie­

fortunnie zlokalizowane
budowle zeszpeciły nieco
kotlinę zakopiańską — mo­
żna wyrazić nadzieję — że
dalsza rozbudowa i moder­
nizacja Zakopanego i Pod­
tatrza, zmierzająca do peł­
nego wykorzystania walo­
rów krajobrazu i klimatu
tatrzańskiego, zachowa na­
turalne piękno skalnej zie­
mi, które nadal będzie
Przyciągać rzesze turystów,
wczasowiczów i kuracjuszy.

(marr)

. ..na Hawajach zainstalowa­
no centralą elektronową, któ­
rą) naturalnego ciepła dostar­
czać będzie lawa wulkaniczna
z pobliskiego jeziora.

...człowiek może żyć dosko.
nale, oddychając jedynie tle­
nem. Stwierdzili to uczeni a-

merykańscy, przeprowadzając
obserwacje dwóch wolontariu­
szy, którzy żyli w specjalnej
kabinie, wypełnionej tlenem
przez 17 dni.

. . . w Bonn ukazały się dwie

płyty z nagranym życiorysem
ministra Erhardta. Podobno
kanclerz Adenauer potrzebo­
wał na ten sam cel aż 3 płyt.

.. .telewizja amerykańska ma

na swym koncie jeszcze jedną
ofiarę. Ilustrowany tygodnik
„Coronet”, który jeszcze nie­
dawno temu miał przeszło I

miliony nakładu, uległ likwi­
dacji.

*ł»*
. . .w Berlinie wschodnim zo­

stanie wybudowany 40-piętro-
wy drapacz chmur, w którym
znajdzie siedzibę rząd NRD,

***

...w Paryżu zostaną zainsta­
lowane uliczne automaty,
sprzedające długopisy.

.. . w Tokio zaczęto nakręcać
pierwszy tamtejszy western.
Zarówno szeryf jak i cowboye
będą skośnoocy.

Z dosyć niezwykłym uczu- [ Jest to cyfra od której mo-

ciem wchodzi się na to że się cokolwiek zawrócić w

pole, ogrodzone pieczoło- : głowie. Z tej jednej elektrow-
wicie wysokim murem. Wej- | ni płynie dziś tyle prądu ile
ście stanowią tylko jedne i płynęło z więcej niż połowy
drzwi, które przekroczyć mo- i wszystkich elektrowni pracu-
żna wyłącznie za specjalnym j jących w Polsce w 1938 r.!
pozwoleniem, po uzyskaniu j
telefonicznego połączenia z

dyżurnym inżynierem. Nad I

głową coś dziwnie szumi i;_____ ........................................

szeleści,Jak gdyby gdzieś cy-Jzi się' zespół' budynków’owo
kały świerszcze, albo może pOje transformatorów i prze-
deszcz uderzał w trawę. Tutaj

'

wodów, a nad tym wszystkim
’

rsą
’

wprawdzie duże, w każdym
I z nich u podstawy znajduje
! się sala o średnicy 12 m,
ja i u góry otwór jest spory—
! 8 m, ale ostatecznie przyzwy-
I czailiśmy się w naszym kra­
ju do takich kominów...

Nawet fachowcy natomiast
nie przyzwyczaili się jeszcze
do turbin i kotłów tych roz­
miarów jak zainstalowane w

---------- Ostatecznie przed
wojną mieliśmy wszystkiego
jedną elektrownię o mocy po­
nad 100 MW, natomiast tylko
jeden z szeregu kotłów elek­
trowni skawińskiej dysponuje
tą samą mocą. Zresztą ów
„kocioł” w rzeczywistości nie
kojarzy się z niczym, co się
zwykle tą nazwą określa. Nie

Gdzie jest ta gigantyczna
elektrownia? Niedaleko od
Krakowa, w Skawinie. Prze­
jeżdżając tędy pociągiem wi-

po raz pierwszy można się w — dwa kominy. Kominy
sposób jakiś bardzo konkret-1 --------

’
• •

ny zetknąć z prądem elektry­
cznym. Poza takimi zetknię­
ciami jak przy okazji włoże­
nia palca do kontaktu mało
jest możliwości, by w sposób
tak fizyczny poczuć obecność
tajemniczej energii elektrycz­
nej... ,

"‘-esztą są tu szczególne po-
'

wody, by przebiegająca dru- 1
tami niewidzialna siła ujaw- Skawinie^
niona została choć raz wyra­
ziściej. Ćała ta plątanina
przewodów, łączących zespo­
ły transformatorów, las ol­
brzymich izolatorów zwiesza­
jących się ze słupów wysokie­
go napięcia — niesie ze sobą
takie ilości prądu, o jakie nie­
łatwo nigdzie w Polsce. Osta­
tecznie jesteśmy w najwięk­
szej w kraju elektrowni...
Gdyby spróbować zastąpić
pracę jaką wykonać może

przepływający właśnie tutaj
ponad głowami przestraszo­
nych już na zapas przyby­
szów prąd pracą ludzką, trze­
ba by zatrudnić „na pełnym
etącie” 12 milionów ludzi...

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiniiihiiiiN

tyle bowiem jest to kocioł, ale
jakaś kolosalna kamienica,
obrośnięta najprzeróżniejszy­
mi przewodami, w których na

dobrą sprawę dorosły czło­
wiek mógłby się dość wygod­
nie posuwać. V7 kotle takim
temperatura wychodzącej pa­
ry sięga 500°, tak że jeśli ktoś
bardzo by chciał, mógłby za­
palić papierosa od rury pro­
wadzącej parę do turbiny.
Ciśnienie sięgające 100 atmo­
sfer daje także jakieś pojęcie
o trudnościach technicznych
związanych z produkcją i
eksploatacją tego rodzaju ko­
tłów. Nie ma się więc co dzi­
wić, że są to pierwsze tego
rodzaju i jedyne w Polsce ko­
tły, że wreszcie elektrownia
skawińska należy już w ska­
li światowej do dużych zakła­
dów budzących zainteresowa­
nie fachowców ze wszystkich
kontynentów, nawet z Ame­
ryki, gdzie także należałaby
do obiektów bardzo poważ­
nych.

Jeśli o istnieniu takiego
olbrzyma w sąsiedztwie Kra­
kowa mało kto nawet wie, to
w pierwszym rzędzie dzięki
temu, że nie zakłóca on życia
swoim sąsiadom. Gdyby nie

doGrube liny doprowadzają
transformatorów prąd, który
stamtąd po podwyższeniu napię­
cia popłynie już jednym prze­

wodem.
Fot. W. Pawłowski

PziwH* sigrflWJf przyrody

Nasiona — pociski
Jest

wiele gatunków roślin,
które nie potrzebują „tro­
szczyć się” o los swych na­

sion: rozsiewa je wiatr, roz­
noszą ptaki, czy owady. Są
jednak i takie, które polega­
ją tylko na własnych siłach.
„Wystrzeliwują” one nasiona,
niczym pociski, osiągając
przy tym rekordowe wyniki.
Z zasady odbywa się to w ten

sposób, że dojrzała torebka
nasienna pęka gwałtownie, a

ściśnięte w niej dotąd nasion-
ka wylatują jak z katapulty.
Rekord w dziedzinie siły wy­
rzutu należy bezapelacyjnie
do podzwrotnikowego gatun­
ku Bauhinia purpurea, które­
go stosunkowo ciężkie, 2,5 g
ważące nasiono potrafi wylą­
dować w odległości 15 me­
trów od macierzystej roi ’ny.
Niedaleko w tyle pozostaje
również mieszkanka Połud­
niowej Ameryki — Hura cre-

pitans — osiągająca wynik 14

metrów. Zresztą i nasze ro­
dzime rośliny mają się czym
pochwalić: łubin (Lupinus)
potrafi wysłać swe nasiona
na 7-metrową odległość, a

skromny bratek polny (Viola
tricolor) zadowala się nieca­
łymi pięcioma metrami.

Ciekawy sposób na umiesz­
czenie swych nasionek w zie­
mi „wynalazła” iglica (Ero-
dium cicutarium). Jej owoc

ma kształt korkociąga o za­
ostrzonym dziobku, w którym
znajduje się nasionko. W wil­
gotne dni ostry koniec owocu

zakręca się i wśrubowuje w

ziemię. Wydostać się z niej
już nie może, bo nie pozwolą
na to umieszczone na po­
wierzchni i skierowane do gó­
ry włoski. Dzięki temu na­
sionko zasadzone jest w zie­
mi równie troskliwie, jakby
zrobił to najlepszy ogrodnik.

(hs)

Pocztówka z wakacji

Dla wszystkich tych, którym nie dane było zaznać słońca w

szasie urlopu nad Bałtykiem, zamieszczamy dzisiaj widokówkę
ze słonecznej Mamai nad Morzem Czarnym w Rumunii. Wido­
cznie miejscowość ta Jest w tym roku pełna Polaków, bo
nie są to pierwsze pozdrowienia, Jakie stamtąd otrzymaliśmy.
Te pocztówkę nadesłała grupa instruktorów harcerskich z kra­
kowskiego „Nieprzetartego Szła ku”.

Z wakacji .krajowych” pocztówki nadesłali pp.t Kulawikowie
z Kartuz, harcerski szczep „Żurawi” z Rzucewa, Jadzia Bałut
z Nowego Sącza, p. Ogrodzińska z Opola, grupa stałych Czytel­
ników z Żegiestowa oraz nie pod pisana Czytelniczką z Bytowa.

Serdecznie dziękujemy!

(■©afcortczenłę im »tr. 4)

Praca przy tablicach rozdzielczych
nastawniczy elektrowni w Skawinie.

nastawni wymaga stałej uwagi.' Na zdj. Zbigniew Stępień -

Fot. W . Pawłowski

Stanisław Biel

„Dzień konfederacji" w Grindelwald
2 sierpnia 1961

\KI czoraj było 1 sierpnia.
’ ’ Dzień ten to narodowe

święto Szwajcarii „dzień kon­
federacji”. W tym dniu podpi­
sano akt połączenia się trzech
kantonów: Schwyz, Uri i Un-
terwalden. ~

konfederacji
Tak więc

caria czciła
Jeden z największych dzien­
ników „Suisse” zamieścił fo­
tokopie historycznego doku­
mentu, inne zapowiedziały u-

roczyste akademie, manife­
stacje, pochody i zabawy lu­
dowe we wszystkich miastach
i wsiach Szwajcarii.

Nie wiem jak było gdzie
indziej, ale w Grindelwaldzie
dzień ten nie różnił się od
dnia codziennego. Święto
świętem, ale interes interesem
— to dewiza przeciętnego o-

bywatela. Wszystkie sklepy
były otwarte, z tym, że więcej
ekspedientek paradowało w

narodowych strojach, przypo­
minających nasze śląskie.

Natomiast czysta, jak zwy­
kle ulica przystrojona była
odświętnie. Każdy dom ozdo­
biony był lampionami i flaga­
mi. Przeważały kolory szwaj­
carskie, ale spotykało się i|

(Korespondencja własna ze Szwajcarii)
flagi Berneroberlandu. Stoją­
cy niedźwiedź, czarny na żół­
tym polu symbolizował kan­
ton.

Po chodnikach snuł się
tłum przyjezdnych. Przeważa­
li obcokrajowcy. Przelewali
się od sklepu do sklepu w po­
szukiwaniu pamiątek, wi­
dokówek. W tym dniu dzie­
ci szkolne urządzały zbiór­
kę. Za ofiarowanego fran­
kaŁ .

__ ___

py czerwono-białą chorągiew­
kę z metalowym krzyżem zło­
żonym z wytłoczonych her­
bów wszystkich kantonów fe­
deracji. Każdy Szwajcar pa­
radował z tą ozdobą.

Pogoda nie sprzyjała świę­
tu. Od południa zaczęło pa­
dać. Deszcz z godziny na go­
dzinę potęgował się. Deszcz

przeszkodził też w planowa­
nym przemarszu z kościoła na

plac obok dworca. Impreza ta

odbyła się z godzinnym opóź­
nieniem. W międzyczasie za­
pad! zmrok.

Na frontonach domów zapa­
lono lampiony, ulicą sunął
pochód. Otwierał go rząd
chłopców w gimnastycznych
strojach z pochodniami w rę­
ku, potem maszerowały pocz-

. ty sztandarowe, dalej dzieci
ale spotykało się il szkolne z lampionami AlPielen jjod ściana

Był to początek
szwajcarskiej.

wczoraj Szwaj-
swoje 870-leeie.

r.i

przypinano do kla-

cie całą ulicę wypełnił rozra­
dowany tłum.

Potem na placu pod dwor­
cem odbyły się pokazy w wy­
konaniu dzieci szkolnych
Trafiliśmy na chwilę, gdy
sześciu młodzieńców w bia-
łych gimnastycznych ubran­
kach machało narodowymi
flagami w takt jakiejś regio­
nalnej melodii. Oświetleni re­
flektorami, zziębnięci, budzili

raczej współczucie, publicz­
ność pożegnała ich oklaskami.
Na nas, którym nieobce są
wielotysięczne manifestacje i
efektowne pokazy wykonywa­
ne przez tysiące młodzieży —

tych, sześciu chłopców nie
zrobiło żadnego wrażenia.
Zresztą cóż można wymagać
od Grindelwaldu, który jest
w istocie małą wioską.

Uroczystśoć zakończyły ognie
sztuczne. Z hukiem wystrze­
lały w powietrze, rozbryzgi­
wały się kolorowymi fontanna­
mi. Było to nawet efektowne.

Jeszcze długo po zakończe­
niu, ze stoków okolicznych
wzgórz na których jarzyły się
iluminowane „szałasy” wys­
trzeliwały w górę samotne

„race”. Trwało to do półno­
cy. Potem położyliśmy się
spać. Jutro przenosimy, sie do
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Taki widok w centrum Madrytu ple należy <Jo rzadkość!,
głównej alei wyrastają co prawda nowoczesne bloki mieszkalne,
ale stada owiec po staremu wędrują tam w drodze na naj­
bliższe pastwisko. (d)

Czytelniczka z

(lWi).
W poruszonej przez Panią spra­

wie interweniowaliśmy, z wyjaś­
nieniem może Pani Zapoznać
w Redakcji, ul. Wiślna 2/29,
godz. lO—io.

M. Tompolska, Kraków (1S86).
Odpowiadamy kolejno: 1. Prze­

pisy nie przewidują żadnych wy­
jątków.* wszelkie trzepanie z okien

jest 'zabronione. 2. Nie znamy ża­
dnych przepisów, które by za­
braniały trzymania kwiatów na

oknich wzgl. balkonach. Jeżeli

jednak przy ich podlewaniu za­
maka mur lub woda leje się ha
cuda- okna'— sąsiadka może mieć
słuszne pretensje. 3. Bez rejestro­
wania się i opłacania pedaików,
zarobkowe szycie jest wykrocze­
niem finansowym. Sprawą powi­
nien zainteresować się Wydział
Finansowy Prćz. DRN.

Grodzkiej
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—- Widzi więc pan, że moje domysły nie były

bezpodstawne. To, co pani powiedziała przed
chwilą tylko je potwierdza.

— Oczywiście, że tak. Fred wcale mnie już nie
kocha, tylko przyzwyczaił się, że jestem jego słu­
gą i nie mam prawa od niego odejść, przeciwnie,
mam, być na każde jego zawołanie razem z moim
mieszkaniem, z moimi zarobkami, ze wszystkim,
co htóm. W dodatku, gdyby mi przyznano rozwód,
sąd Z pewnością uznałby, że wina jest po stronie
Bauera, bo on już siedział za kradzież i potem
ZńóW był poszukiwany. Jeżeli Fred myślal, że to
Delhorbe mnie buntuje przeciw niemu, to mógł
ułożyć sobie taki plan, że najpierw podrzuci Mar­
celowi to kompromitujące szkiełko, a później go
wyda. Tylko chciałabym wiedzieć, jak on to zro­
bił

— Czy nie było takiej chwili, kiedy miał dostęp
do aparatu bez wiedzy pani i pana Delhorbe'a ?

— Czekaj pan... Owszem, była taka chwila. Bo
kiedy wyszliśmy oboje, Delhorbe i ja, okazało się,
że Marcel zapomniał zabrać aparat. Więc ja wró­
ciłam po niego. Wtedy Freda nie było już z pew­
nością w mieszkaniu, zajrzałam po coś do kuchni
i była pusta. Ale ja myślę, że to musiało stać się
tak: Fred podpatrzył ukradkiem, kto ze mną przy­
szedł i widział, że Delhorbe powiesił swój aparat
w przedpokoju. Kiedy wychodząc zapomniał go
zabrać, Fred skombinował, że prędzej czy póź­
niej wróci po niego, albo może wrócimy oboje.
Ćhćiał, żeby nikt nie wiedział o tym, że to on pod­
rzucił szmaragd, więc prędko wsadził go do fu­
terału i natychmiast ulotnił się kuchennymi scho­
dami. Dlatego nie zastałam go, kiedy przyszedł
po aparat w jakieś dziesięć minut później, Tak,
to muśiato stać się w taki sposób. Ale nie miał
szczęścia, bo i tak Wszystko się wydało.

Michę potrząsnęła rudymi lokami i zawołała
mściwie:

w

Fabryka, która zastępuje
pracę 12 milionów ludzi

(Dokończenie ze str. 3)
zainstalowane tutaj elektro­
filtry (nawiasem mówiąc rów­
nież polskiej konstrukcji i
produkcji), to dwa kominy
skawińskiej elektrowni wy­
rzucałyby w powietrze 50—60
ton pyłu na godzinę. Jeśli tak
się nie dzieje, jeśli 95 proc,
owych pyłów pozostaje w

zbiornikach by zamienić się
częściowo w prefabrykaty z

betonu komórkowego, to oczy­
wiście skutek jest dla „sąsia­
dów” wyraźny: elektrownia
po prostu nikomu nie zawa­
dza, a więc trudno ją i zau­
ważyć...

Podobnie i ze sprawami
wodnymi. To jeden z nielicz­
nych zakładów, które nie spo­
wodowały i nie spowodują
zniszczeń w gospodarce wod­
nej. Gdyby chłodzić urządze­
nia elektrowni w sposób o-

gólnie przyjęty — nie star­
czyłoby wody z Wisły... Jeśli
wystarcza i jeśli woda ta nie
niszczy po powrocie do rzeki
życia biologicznego — to ró­
wnież rezultat dużych nakła­
dów, jakie poniesiono dla u-

ruchomienia specjalnych
chłodni wentylatorowych. Tu­
taj woda wracająca z urzą­
dzeń stopniowo się ochładza i

M. ADOGAŃSKI

MORDERSTWO
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— Dobrze mu tak! Pewna jestem, że Delhorbe
ma przykrości przez tego przeklętego prowokato­
ra. O, teraz może pan być pewien, że nie tylko
nie będę oszczędzać Bauera, ale jeszcze panu po­
mogę. Może nareszcie uwolnię się od niego!
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KRĄG SIĘ ZACIEŚNIA

August Trittens spodziewał się, że siostra zate­
lefonuje do niego z Lozanny albo z Genewy. Tym­
czasem telefonu nie było.

Nie było również Eugeniusza. Obiecał wrócić na

obiad, ale nie wrócił. Ną razie nie wzbudziło to
w nikim niepokoju, mogło coś niespodziewanego
zatrzymać go trochę dłużej.

Dopiero wtedy zaczęto się zastanawiać, co mo­
gło stać się z Eugeniuszem, kiedy z Lozanny przy­
jechała Karla von Axenberg. Okazało się wów­
czas, że mieli oni wracać oboje razem i umówili
się, że się spotkają o godzinie pierwszej na przy­
stanku autobusowym,

Karla zjawiła się na przystanku pięć minut
przed terminem, ale Eugeniusz nie przyszedł, cho­
ciaż czekała na niego przeszło pół godziny. Było
to tym dziwniejsze, że chłopak odznaczał się pun­
ktualnością.

Kiedy przyszedł następny autobus z Lozanny
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i nie przywiózł Eugeniusza, zaczęto się o niego
niepokoić.

— Wiem, że wybierał się do kolegi — powie­
działa Karla. — Tam jest telefon. Może zadzwo­
nić? ?

Okazało się, że Eugeniusz nie był u kolegi, cho­
ciaż się z nim umówił. Trittensowie i Karla nie
wiedzieli, gdzie jeszcze można by go szukać. Na
razie czekali więc, coraz bardziej zdenerwowani.

Niepokój ich byłby jeszcze większy, gdyby mo­
gli być świadkami dwóch wizyt, które złożono w

komisariacie policji w Lozannie.
Najpierw zgłosił się dystyngowany, siwy pan i

powiedział inspektorowi Bridel co następuje:
— Jestem właścicielem antykwariatu „Trianon”.

Może być, że zajmuję panu czas niepotrzebnie,
ale byłoby gorzej, gdybym nie zakomunikował
czegoś, co może być ważne dla odnalezienia spraw­
cy koszmarnego morderstwa w willi Malta. Na-
potkałem w gazecie wzmiankę o kobiecie ubranej
w kosztowne sari morelowego koloru. Otóż
siaj przed południem w moim antykwariacie
rzyła Się dziwna

— Widział pan
— Nie, kobiety

cze przeczytałem
moim sklepie młody człowiek z teczką i wyjął z

niej zawinięte w bibułkę piękne sari podobnego
koloru. Powiedział, że proszono go o sprzedanie
tej materii, albo o oddanie jej w komis. Ponieważ
ten młody mężczyzna chciał, żebym sari ocenił,
rozłożyłem go i zacząłem oglądać. Od razu zauwa­
żyłem, że jest rozdarte, jakby je czymś zahaczo­
no, nawet mały kawałek jedwabm został wyr­
wany

— Czy zwrócił pan klientowi uwagę na to u-

szkodżenie?
— Tak.

ma tyl-
oczyścić

potem
turbiny,

zrobić

dzi-
zda-

rzecz.

może taką kobietę?
nie widziałem. Ale zanim
poranny dziennik, zgłosił się w

jesz-

(Ciąg dalszy nastąpi)

potem może wrócić do maszy.
nowni lub do koryta rzeki,
przy okazji poruszając jesz­
cze... elektrownię wodną, wca-

le nie taką małą jak można

by sądzić po jej „ubocznym”
charakterze (wykorzystuje się
tutaj nieznaczną różnicę po.
ziomu między urządzeniami
elektrowni a kanałem odpro­
wadzającym wodę).

Faktów ilustrujących o-

grom tego zakładu można by
przytoczyć wiele . Można by
opowiadać o specjalnej fabry­
ce chemicznej, która
ko jedno zadanie:
wodę, poruszającą
w postaci pary
Można spróbować
zdjęcie, które ilustrowałoby
choćby wysokość hali maszyn
mieszczącej turbiny, a rów­
nej wielokondygnacjowemu
budynkowi. Można by także
poinformować, że dzienne zu­
życie węgla w elektrowni wy­
nosi 8—10 tys. ton, co czytel­
nicy sprawnie sobie przeliczą
na wagony, które codziennie
mijają bramę zakładu. Można
by wspomnieć także o tym,
że z każdej turbiny płynie do
stojącego poza budynkami
transformatora prąd, który z

trudnością zmieścić można w

całej wiązce kilkunastu lin z

metalowego stopu, że potem
z transformatora wychodzi
już ów prąd osiągnąwszy na­
pięcie 110 lub 220 tys. wolt,
a zatem tysiąc razy więcej
niż ten, który dociera do na­
szych domowych żarówek.

Ale czy może to dać rzeczy­
wiste wyobrażenie czym jest
taka elektrownia? Szumiąca
w gęstwinie przewodów ener­
gia płynie stąd do Huty im.
Lenina, do Huty Aluminium,
do tysiąca innych zakładów
i miast, nawet do Czechosło­
wacji. Nie tylko oświetla po­
mieszczenia i ulice, urucha­
mia odbiorniki radiowe i te­
lewizory, ale również pracu­
je. Pracuje zamiast 12 milio­
nów ludzi... T. ROBAK

DYREKCJA
ZASADNICZEJ SZKOŁY DRZEWNEJ

w RUDACH RACIBORSKICH,
pow. Racibórz, ul. DWORCOWA nr 6T

dodatkowe wpisy
NA ROK SZKOLNY 1961/62

na wydział STOLARSKI i TAPICERSKI.

Dokumenty wraz z podaniem można skła­
dać do dnia 31 sierpnia 1961 r.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
PIANINO
krzyżowe,
sprzedam.
Waryńskiego 7 m. 16.

orzechowa
śliczne —

Kraków. ul.

SAMOTNY — poszukuje
pokoju. Oferty 36078
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

____________

LICYTACJE

Sm. 438/61. Kmp. 96/60.

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Powiatowego w Bochni za­
wiadamia, że dnia 26 września br., o godz. 9
odbędzie się w Sądzie Powiatowym w Brzesku

SPRZEDAŻ W DRODZE LICYTACJI:

1) połowy realności lwh 96 gm. Gwoździee
stanowiącej własność Wiktorii Komorowskiej.
Nieruchomość o obszarze 1 ha 77 a 56 me osza­
cowana zastała na 55.000 zł. — Cena wywoła­
nia wynosi 41.250 zł, a wadium 5.500 zł.
2) . realność lwh. 122 gm. Rudka stanowiącej
własność Kazimierza Sachy. — Nieruchomość
o obszarze 50.14 a wraz z budynkami gospo­
darskimi oszacowana została na 61.716 zł.

Cena wywołania wynosi 46.287 zł a wadium
6.171 zŁ K-6510

STARSZEGO MECHANIKA, obeznanego z

urządzeniami gastronomicznymi, samodziel­
nego REFERENTA do spraw inwestycyjnych
oraz KSIĘGOWĄ — zatrudnią P. P. Woje­
wódzkie Zakłady Gastronomiczne. — Wyna­
grodzenie zgodne z obowiązującymi zasadami
MHW. — Praca do objęcia natychmiast. Zgło­
szenia w Dziale Kadr WZG — Kraków, ul.

Reja 35. K-6539

tokarzy, Ślusarzy, frezerów pracu­
jących samodzielnie, INŻYNIERA MECHA­
NIKA z praktyką, INŻYNIERA ELEKTRYKA

(łączność) oraz MASZYNISTKĘ — zatrudni­
any natychmiast. — Warunki płacy do omó­
wienia w Dziale Kadr Krakowskich Zakładów
Teletechnicznych ,,Telos” — Kraków, ul. Ka­
zimierza Wielkiego nr 86. K-6475

OPERATORA do obsługi ciężkiego sprzętu
budowlanego (koparka wielonaczyniowa) —

oraz KIEROWCĘ-OPERATORA dźwigu samo­
jezdnego „Star 20” — przyjmie natychmiast
Przedsiębiorstwo „Instalacje Przemysłowe” w

Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 22. — Warunki
pracy i płacy do omówienia na miejscu. Zgło­
szenia: Sekcja Zatrudnienia PIP — Kraków,
ul. Dzierżyńskiego 22. K-6504

MASZYNĘ trykotarwką
— eorzedam. Kra­

ków, Biała 3 m. 2.
36030-g

WFM, w dobrym stanie
— tanio sprzedam. Kra­
ków, tel. 511-31.

36062-g

Lokale

PRZYJMUJ na mieszkanie
studenta. Oferty 36958
„Prasa” Kraków, Wisiora 2

WŁASNOŚCIOWE — po­
kój z kuchnią — odkupię.
Oferty 36003 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ samodzielne 3
pokoje kuchnia, komfort,
I piętro, przy Parku Kra-
kawiskim — na dwa sa­
modzielne mieszkania.

Zgłoszenia od godz. 8—15,
Kraków, tel. 304-67.

MŁODE małżeństwo po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego w Krakowie.
Czynsz płatny z góry.
Oferty 30044 „Prasa”
Kraików, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ dużą pojedyn­
kę (śródmieście), umeblo­
waną — na mniejszą.
Dzielnica obojętna. OfeT-
ty 36048 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ 2 pokoi z

kuchnią — wolne od
kwaterunku. Oferty 36049
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

4-POKOJOWE komforto­
we mieszkanie, służbów­
ka, telefon, śródmieście
— zamienię na 3-pokojo-
we l*ub dwa mniejsze.
Oferty 36057 „Pirasa”
Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne poszukuje pokoju na

jeden rok. Czynsz płatny
z góry. Kraków. tel.
361-83. 3C-O&l-g

Naprawy

sprzętu olektrogrzejnego
przeróbki na napęd elektryczny (ma­
szyn do szycia i dziewiarskich) *

roboty elektromechaniczne i mecha­
niczne ♦ przewijanie silników elek­
trycznych ♦ drobną sprzedaż deta­
liczną na miejscu oraz bezpłatny in­
struktaż z zakresu drobnych napraw

Praca

RENCISTKA Inteligentna,
w średnim wieku, popro­
wadzi dom samotnej-,
kultur alfiej osoby (ewen­
tualnie na prowincji).
Warunek — locum. Ofer­
ty 36046 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

UCZENNICA fryzjerska,
znająca dział damski-
męski — zmieni prakty­
kę. Oferty 36047 „Prasa”
Kraików, Wiślna 2.

Nauka

LEKCJE pisania na ma­
sztach. Kraików, Miko­
łajska 24. 36tt»-g

Kupno
WÓZEK dziecięcy głębo­
ki lub sportowy — ku­
plę. Kraków, ul. Lima­
nowskiego M m. ł (u p.
Wielgusów). 36069-g

2 GARSONIERY, duże,
komfort, front, centrurn,
zamienię na dwa pokoje
kuchnia, komfort. Oferty
36988 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 4 pokoje z

kuchnią su perko mfort o-

we (Plac Centralny) na

dwa mieszkania po 2 po­
koje z kuchnią lub za­
mienię 2 pokoje ze wspól­
ną kuchnią na takie sa-

mo samodzielne lub na

duży pokój z kuchnią.
Warunki do uzgodnienia.
Oferty 36157 „Klub Pra­
sy” Nowa Huta, Plac
Centr alny.

Sprzedaż
WAPNO palone, pierwszy
gatunek dostarcza samo-

cnodem Wapiennik. Kra­
ków. Podwale 3 m, i.

K-5087

MZ. BK. 350 — sprzedam.
Cena 19.000 zł. Krakq^,
Senatorska 6 m. 2.

36045-g

Matrymonialne

PANIENKA pracująca —

poszukuje pokoju. Ofer­
ty 36090 ,,Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

UCZEŃ i pracujący —

poszukują mieszkania.
Oferty 36091 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ lub kuplę
pokój z kuchnią, kom­
fort. wolne od kwaterun­
ku. Czynsz płatny z góry
za parę Lat. Oferty 36095
„Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

_____ Zguby_____
KOZAKIEWICZ Mieczy­
sław, ^am. Kraków, Par­
kowa 15, zgubił świadec­
two ukończenia Szkoły
Podstawowej wydane w

1939 r. w Kalwarii Ze­
brzydowskiej. 360O3-g

DĘBIEC Aleksander, zim.
Nowa Huta, Os. Zielone
3 m. 4. zgubił przepustkę
wydaną przez P. R. E.
„Elektromontaż" Nowa
Huta.

dla potrżeb odbiorców indywidual­
nych, przedsiębiorstw i instytucji

Punkt Usługowy Spółdzielni Pracy
im. Si. Szatkowskiego

w Krakowie, ul. Armii Ludowej nr 7

(przecznica AL Daszyńskiego).
Informacje: telefon 556-10.

300 MATRYMONIALNYCH
ofert, informacje, otrzy­
masz — przesyłając 19
złotych znaczkami. „Sy­
renka” Warszawa, Elek­
toralna 11. K-5937

BLONDYNKA, przystoj­
na — pozna Parna od lat
46. Cel matrymonialny.
Oferty 36056 ..Prasa"
Kraków, Wiślna ’

MOTOROWER , .Simson”
stan dobry — sprzedam.
Nowa Huta, Centrum D.
blok 6 m. 50 - Olszewski.

36-082-£

STUDENT, pracujący
samotny — poszukuje po­
koju w Nowej Hucie.
Oferty 3ĆO96 ..Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KUBAS Bronisław, zam.

Bieńikowice nr 9 zgubił
przepustkę, wydaną przez
Krakowską Fabrykę Ka­
bli. 3OK2-g

WAPNO najwyższy gatu­
nek, dostarcza samocho­
dami „Wapiennik”. In­
formacje: Kraków, Pijar-
ska5m.8.

STUDENTKA szuka po­
koju — może być przv
rodzinie. Oferty 36S58
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZGINĄŁ pićs. owczarek
alzacki. Proszę odprowa­
dzić za wynagrodzenie.TM:
Kraków - Bronowice Ma­
łe, ul. Wjazdowa nr 19.

36066-g

MAGIEL elektryczno-ga­
zowy, do prasowania bie­
lizny — sprzedani. Kra­
ków. Lubelska 10,

3€085-g

ZAMIENIĘ 3 pokoje z

kuchnią. komfort. II
piętro ńa 2 lub 1 pokój
z kuchnią w Nowej Hu­
cie. Oferty 36156 „Klub
Prasy” Nowa Huta Plac
Centralny.

JAMROZIK Zenon, zsm.

Newa Huta, Osiedle Sło­
neczne 1 m. 50, zgubił
ówiadectwo ukończenia
Zasadniczej Szkoły Zawo­
dowej.

WS6-g

Polski Związek Motorowy
OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW

ZAWODOWYCH
w KRAKOWIE, uL KAWIORY nr 3

rozpoczyna kursy
kierowców zawodowych

KATEGORII I, n, m,

od dnia 21 sierpnia 1961 r.

Informacje i zapisy przyjmuje sekretariat
Ośrodka, w godz. od 10 do 20, teL 378-92.

BOBER Tadeuea, zam.

Kraków, Bałuckiego la,
zjgubił legitymację stu­
dencką, wydaną przez
Dziekanat Wyda. Archi­
tektury Politechniki Kra­
kowskiej. 36064-g

ZNALAZCĘ aparatu foto­
graficznego „Practica”, ż

pamiątkowymi zdjęciami,
zostawionego w pociągu
Warszawa — Kraków, 30
lLpc-a, prosi o zwrot za

wynagrodzeniem Antoni
Saia, Warszawa, Puław­
ska 90.

ZGINĘŁA suczka, czarna-

„Pekinka”. Wabi się
mi. Znalazca żechee 0<3'

prowadizió, za wynagr0'
dzeniem — Kraków. uj‘
Krupnicza 26 (parben,
tnż. Henryk Jasiński.

Różne

OPRAWA obrazów
Kóścluszki 36 „Krystyna^
— wykonuje prace w ter'
mimie 3-dniowym.

Zakupimy:
• młyn kulowy (laboratoryjny) stalowy

lub porcelanowy,
• płytę elektromagnetyczną lub magne­

tyczną, o powierzchni około 300X150

mm, kształt okrągły lub prostokątny,
• piec komorowy, elektryczny, około 6

kW, 1000 C, komory ok. 200 X 200 X 450.

Oferty składać na adres: — Spółdzielnia
Pracy „Anatomia” — Kraków, ul. Sol­
skiego 26 — do dnia 22 sierpnia 1961 f-

Spółdzielcze Zrzeszenie Chałupników
i Wytwórców Domowych „ZORZA"
Kraków-Nowa Huta, Osiedle D-31, bl. 2

ZATRUDNI z terenu Nowej Huty

CHAŁUPNIKÓW
różnych branż, posiadających narzędzi3,

produkcyjne.
Zgłoszenia przyjmuje Zrzeszenie, codzien­

nie, w godzinach od 8 do 12.
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Heleny
Klary

Ogródek jordanowski, solarium, aleje
działkowcy tworzą f*

ULICAMI

KOWA
Nie grzeczność

a obowiązek
nr asz Czytelnik p. J. D. żali

sie, iż mimo ustawionej
tabliczki „Przystanek na żą­
danie" oraz prośby o zatrzy­
manie tramwaju — motorni­

czy poje­
chał dalej
nie zwraca-

jąc
na

cego
żera.
łosiętona
Nowa Hyta

uwagi
proszą-

pasa-
Dzia-

trasie Rondo —

to pobliżu koszar MO w wo­
zie nr 504. Ponieważ nie jest
to pierwsza skarga tego typu
prosimy kierownictwo MPK
o pouczenie motorniczych iż
przystanki „na żądanie" usta­
lono po to, aby je faktycznie
na żądanie pasażera uwzględ­
niać. I, że nie jest to żadna
grzeczność — ale obowiązek
obsługi wozu! (mar)

ośrodek wypoczynkowy obok Błoń
W dwóch Pracowniczych O-

grodaeh Działkowych
„Małe Błonia” i „Cichy Ką­
cik” trwają ostatnie przygo­
towania przed otwarciem ich
dla publiczności. Poszerzono
już drogi wewnątrz ogrodów,
założono krawężniki, posadzo­
no drzewka. DRN Kleparz
przekazała kilkadziesiąt ła­
wek, które zostaną ustawione
wzdłuż alejek. Wydzielono
również część terenu w POD
„Małe Błonia” pod przyszły
ogródek jordanowski, który
dzięki władzom miejskim Kle-
parza otrzyma całkowite wy­
posażenie.

----- 9----- -

Notatnik krakowski
$ Już rozpoczęła się prolongata

kart i biletów tramwajowych o-

raz autobusowych ulgowych i
normalnych na miesiąc wrzesień
w punktach przy ul. Wawrzyńca
13, Mikołajskiej 3, Mogilskiej 11,
i w Nowej Hucie przy Pl. Central­
nym.

$ W piątek o godz. 18.30 w KDK

zobaczymy zestaw filmów oświa­
towych (Hiroszima ostrzega i XV

sesja ONZ).

Najnowsze hobby - rakletnlctwo
Modelarstwu okrętowemu i lot­

niczemu wyrósł nagle groźny kon­
kurent — modelarstwo rakietowe.

. Ostatnie triumfy techniki rakieto­
wej sprawiły, że entuzjaści rakle-
tnictwa stanowią sporą silę
wśród polskich modelarzy, choć
jeszcze przed rokiem policzyć ich
można było nieomal na palcach.
Obecnie odbywa się w Krakowie
kurs Instruktorów modelarstwa
rakietowego zorganizowany przez
sekcję modelarską Żarz, Woj.
LPŻ w Krakowie oraz Klub Te-

Opuszczają
walace sie deai

w suterenach: z ul.

Komisja Przydziału Mieszkań
przy Prez. RN w m. Krakowie w

dniu 15 bm. zatwierdziła przy­
dział mieszkań dla rodzin zamie­
szkałych w domach walących się
względnie
S ewskiej 5: Ob. Czesław Smęda
(2 osoby), ob. Maria Janeczek (2
osoby), ob- Teresą Ukleja (2 oso­
by), ob, Henryk Ryś (3 osoby),
ob. Julian pegórgki (2 osoby). Ż
ul. Grodzkiej 5 m, 4 ob. Halina
Knapik (3 osoby). Z ul. Solskiego
27, m. 2a ob. Jan Mrozowski (1
osoba). Z ul. Racławickiej 5: ob.
Halina Kot (2 osoby), ob. Halina
Hawrzyk (2 osoby), ob. Jan Mi­
chalik (1 osoba). Z ul. Racławic­
kiej 25 m. 7, ob. Anna Galewska
(1 osoba), z ul. Kazimierza W. 49
m. 2 ob. Józef Gawenda (3 oso­
by). Z ul. Prądnickiej 54: ob, ob.
Karol Kaszczyszyn (l osoba), Ma­
rlą Butkowska (2 osoby), Klemen­
tyna Pietruszka (3 osoby), Rozalia
Zubrzycka (1 osoba), z ul. Prąd­
nickiej 3 m. 12 . ob. Bronisław
Prochownik (2 osoby) i z ul. Sta­
chowicza 15 m. 13 ob. Kunegunda
Wnęk'(4 osoby). Osobom tym
przydzielono mieszkania uzyskane
w starym budownictwie. Szczegó­
łowe wykazy zostały ogłoszone w

siedzibach dzielnicowych rad na­
rodowych.

chnikl Rakietowej 1 Astronautyki
LPZ. Celem kursu jest wyszkole­
nie Instruktorów modelarstwa ra­
kietowego tak, aby mogli oni po­
kierować pracami entuzjastów tej
dziedziny. Dotychczas bowiem
wiele prób podejmowali tzw.

„dzicy” modelarze, co nierzadko
kończyło się wypadkami. Obecnie
LPZ podjął próbę skupienia w

swych szeregach możliwie wszyst­
kich modelarzy rakietowych.
Krakowski kurs będący zresztą
pierwszym tego rodzaju przedsię­
wzięciem w Polsce, na pewno
przyczyni się do realizacji tego
celu, gdyż słuchacze rekrutują się
z terenu całej Polski.

W dniu 15 bm. kurs osiągnął
półmetek. Z okazji lej odbyły się
na zaimprowizowanym poligonie
próbne odstrzały kilku małych
rakiet wykonanych przez uczes­
tników kursu. Modele swoje za­
prezentowali również specjalnie
przybyli w tym celu rakietnicy
śląscy. Wynik prób był zasadni­
czo pomyślny, choć nie' obyło
się bez nieprzewidzianych niewy­
pałów 1 eksplozji. Na zakończenie
kursu odbędzie się na Pustyni
Błędowskiej wystrzelenie więk­
szych rakiet, nad którymi obecnie
pracują uczestnicy kursu, (zb)

31 osób

zatruło si; wędliną
Na terenie pow. olkuskiego za­

notowano 31 wypadków zatrucia
wędliną. 29 osób spośród zatrutych
korzystało z opieki lekarskiej, 3

osoby przebywają w szpitalu. Stan
chorych już obecnie nie jest groź­
ny. Milicja ustaliła, że wędlina,
nie nadająca się do spożycia, by­
ła wyprodukowana przez PZGS
w Olkuszu. Przyczyny zatrucia u-

stala specjalna komisja sanitarna.
Produkowane w tym okresie
przez wytwórnię wędliny zostały
wycofane ze sklepów. Śledztwo
w tej sprawie przejęła Prokura­
tura Powiatowa w Olkuszu, (z)

Plany zarządu POD — w

którym najaktywniej działają
prof. Alojzy Siwecki 1 p. Wła­
dysław Gorgoń — są bardzo
ambitne, „Małe Błonia” w

przyszłości mają zamienić się
w wielki ogród-park, będący
doskonałym miejscem wypo­
czynku dla krakowian. Wy­
budowane zostaną nowe

przejścia do wałów nad Ru­
dawą i do ul. Mydlnickiej,
oprócz ogródka jordanowskie­
go powstanie również sola­
rium, gdzie możną będzie o-

palać się na wygodnych leża­
kach. 11-hektarowy obszar
zieleni i kwiatów z pewnością
będzie bardziej atrakcyjny
jako miejsce odpoczynku niż
zaśmiecone i wydeptane po­
bliskie Błonia. Działkowcy li­
czą jednak na to. że odwie­
dzający będą się zachowywać
kulturalnie, nie czyniąc szkód
i nie zabierając „na pamiąt­
kę” co piękniejszych okazów
kwiatów, czy owoców.

Użytkowany przez pracow­
ników RN m. Krakowa ogród
„Cichy Kącik” również prze­
szedł przeobrażenie: kosztem
likwidacji lub zmniejszenia
brzeżnych działek utworzono

spacerowe alejki z ławeczka­
mi dla odpoczynku. Ponieważ
ogród jest mniejszy (powierz­
chnia jego liczy 5 ha) trudno
było tutaj ofiarować publicz­
ności coś więcej niż możność

przechadzki i podziwiania
wypielęgnowanych grządek.

Tradycyjnie już obchodzony
pod koniec lata Tydzień
Działkowca odbędzie się w

tym roku między 2 a 10 wrze­
śnia, przy czym główne uro­
czystości przewidziano w Kra­
kowie właśnie na terenia
POD „Małe Błonia”. Urządzo­
na tam zostanie wystawa plo­
nów, na której będą miały
swoje stoiska rófynióż 'inne
krakowskie ogrody działko­
we. Będzie także stoisko z

książkami i wydawnictwami
ogrodniczymi oraz stoisko o-

chrony roślin. Spółdzielnia
Ogrodnicza „Ziemia Krakow­
ska” nadesłała już na wysta­
wę prototyp wzorowej altan­
ki. Trzeba przyznać, że jej
lekka, ażurowa

wygląda bardzo
szkoda, że koszt
kowo wysoki i
działkowiec będzie mógł sobie
pozwolić na taki wydatek.

konstrukcja
efektownie;

jest stosun-
nie każdy

Festiwal Filmów Polskich
Nie jest przypadkiem, że Fe­

stiwal Filmów Polskich orga­
nizowany jest we wrześniu —

miesiącu wybuchu II wojny
światowej, a także w miesiącu
budowy stolicy. Od 1947 r. na

ekrany kin weszło ponad 120 fil­
mów długometrażowych produk­
cji polskiej. W ciągu tych 14 lat
Przybyły dziesiątki tysięcy no­
wych widzów, którzy nie znają
wielu głośnych pozycji filmowych
ubiegłego okresu. Są to często
filmy legitymujące się międzyna­
rodowymi nagrodami, znane kino­
manom na całym święcie, lecz od
lat nie pokazywane w Polsce.
Dlatego zakrojony na szeroką
skalę 30-dniowy Festiwal, obej­
mujący poza najnowszymi filma­
mi również przegląd produkcji
polskiej w latach ubiegłych, jest
imprezą potrzebną i ze wszech
miar pożyteczną. A oto Jak
Przedstawia się program:

Fllmy nowe: „Dróg* na za­
chód”, „Dziś w nocy umrze mia­
sto”, „Milczące ślady”, „Przeciw­
ko bogom”, „Wrzesień 1939”,
(„Tak było...”), „Samson” (cine-
mascope).

Podstawowe filmy powtórkowe:
„Ostatni etap”, Ulica Granicz­
na”, „Celuloza", „Pod gwiazdą
frygijską”, „Pokolenie", „Skarb”,
„Młodość Chopina”, „Piątka z u-

licy Barskiej”, „Eroica", „Zakaża,
ne piosenki", „Ewa chce spać",
„Kanał”, „Popiół i diament”,
„Wolne miasto”, „Zamach", „Po­
żegnania”, „Orzeł", „Miasto nie-
ujarzmione", „Zezowate szczęś­
cie", „Godziny nadziel”.

Poza tym wyświetlane będą
inne filmy polskie, wchodząc
na afisz w miarę otrzymywa­
nia kopii. Zorganizowane zostaną
przeglądy tematyczne np. kome­
dii, filmów wojennych, drama­
tów, przygodowych itd.

krakowskich działkowców
żjadą lieznie delegaci z tere­
nu całego województwa, aby
wziąć udział w akademii, w

czasie której wyróżniającym
się działkowcom wręczone zo­
staną Złote Odznaki Dział­
kowca. Po części artystycz­
nej i otwarciu świetlicy w

POD „Cichy Kącik” — wybu­
dowanej w dużej mierze wła­
snymi siłami przyszłych użyt­
kowników — odbędzie się
wielki festyn i zabawa na

wolnym powietrzu.
W czasie Tygodnia Działko­

wca delegacje poszczególnych
ogrodów złożą wizyty wła­
dzom miejskim, wojewódz­
kim i instancjom partyjnym,
przynosząc bukiety wyhodo­
wanych przez siebie kwiatów.
Kwiatami i owocami obdaro­
wani zostaną również chprzy
w szpitalach i starcy przeby­
wający w domach i zakładach

opieki, (hs)

Teatry
KLUB ZZK godz. 19.15 „Łowcy

głów” (od lat 16). ROZMAITOŚCI
19.15 „Zielony gil”. MUZYCZNY
19.15 „Księżniczka czardasza”, —

Pozostałe teatry nieczynne.

Kina
APOLLO godz. 15.45, 18. 20.15

„Podrywacze ■;fr,). CASSINO (Bi­
twy pod Lenino) ok. 20.30 „Podry­
wacze”. ISKIERKA (Żywiecka 44)
17.30, 19.45 „Niewinni czarodzieje”
(pol.j. KRAKUS (Al- Krasińskiego
18) 15.45, 18 , 20.15 „Sprawa trzyna­
stu" (radź.). ML . GWARDIA (Lu­
bicz 15) 15.15, 17.30, 19,45 „Kobieta w

szlafroku” (ang.), SZTUKA 15.45,
18, 20.15 „Ginąca preria" (amer.l
WANDA 15,45, 18 , 20.15 „Ruda Jul­
ka” (fr.) .WARSZAWA 15.30, 18, 20.SO
„Garsoniera” (USA). WOLNOŚĆ
16, 15,39 „Anatomia morderstwa”
(USA). WRZOS (Zamojsk. 50) 15.45,
18, 20.15 „Dwa pokolenia” (wł. -fr.) .

UCIECHA. ZUCH. CHEMIK —nl*.

czynne. MELODIA (Zwierzyniecka-
1) 15.45, 18, 20.15 „Rosemarie wśród
milionerów” (NRF). KLEPARZ

(Lubelska 27) 15.45, 18, 20.15 „Rocz­
niak" (USA). WISŁA (Gazowa
21) 15.45, 18, 20.15 „Ciao, ciao,
bambina" (wl.) .

— MASKOTKA
(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.30,
19.30 „Natalia” (fr,). SYGNAŁ (Ogr.
Strzel.) 20.15 ~

(fr.) . DOM
48) 15.45,
ka” (USA).
Gl. 27) 29.15
(USA). MIKRO (Dzierżyńskiego 5)

„Prawo jest prawem”
ŻOŁNIERZA (Lub'cz
„Deszczowa piosen-

KULTURA (Rynek
. Okno na podwórze"

Stacja w Borku Fałęcktm przechodzi obecnie mały remont.

Nadbudowuje się budynek oraz rozbudowuje poczekalnie.
Termin wykonania prac — jeszczejirzed Swietem Kolejarza.

Fot. W. Pawłowski
a***eeaauaas>aa>a*il*es*e*«ae«a*ea*a*aaa>aaaaa»<i■■■■■■■■■■■«■

A Kiermasze
• Stoiska interwencyjne
- Sprzedaż z samochodów

Krakowski handel pełną pa­
rą przygotowuje się do no­
wego roku szkolnego. Od 23
bm. do 9 września „działać”

W niedzielę 3 września do | będą cztery kiermasze (Ry-
POD „Małe Błonia” oprócz nek Gł., Rynek Podgórski,

Nieznani sprawcy włamali »l<
do kaplicy przy ul. Grottgera w

Krakowie. Grupa dochodzeniowa
MO ustaliła na miejscu, że zło­
dzieje weszli do kaplicy po wybi­
ciu szyby okiennej, a następnie
skradlj wota wartości około 6 tys.
zł. Poszukiwania za włamywacza­
mi trwają.

Filmy dokumentalne 1 programy
składane: Program kin aktualnoś­
ci i dworcowych obejmie wyłącz­
nie najnowsze polskie filmy krót-
kometrażowe. Wykorzystane też

zostaną filmy depozytowe. W du­
żych miastach kina otrzymają
program zmieniany codziennie,
przez okres przynajmniej 7 dni,
złożony z najlepszych polskich
filmów dokumentalnych, oświato­
wych i animowanych, długo 1

krótkometraźowych. W innych
miejscowościach wyświetlanie do­
stosowane będzie do warunków
lokalnych (pojedyncze seanse, dni
dokumentu itp.). Przez cały wrze­
sień intensywnie rozpowszechnia­
ne będą długometrażowe filmy
młodzieżowe i zestawy dziecię­
cych krótkometrażówek.

Filmy nowe w dużych miastach

wyświetlane będą w kinach 0 1 1

kategorii, filmy powtórkowe w

innych kinach. Wiejskie kina ru-

m.Prokuratur* Powiatowa dla
Krakowa wydala nakaz areszto­
wania Mieczysława Włodarczyka
z Bieżanowa, który dopuścił się
karygodnego wybryku chuligań­
skiego. Będąc w stanie nietrzeź­
wym pobił dróżnika PKP w służ­
bie, a następnie zniszezył częś­
ciowo urządzenia przystanku PKP
w Bieżanowie - Drożdżowni.

*

Na trasie Pyraówka — Sieniawa
(pow. Nowy Targ) dostał się pod
pociąg osobowy Franciszek Za­
jąc z Raby Wyżnej. Doznał on ob­
cięcia obu rąk.

*

W Dulowej (pow. Chrzanów) po­
ciąg pośpieszny, zmierzający z

Przemyśla do Wrocławia, potrą­
cił stojącą na peronie 65-letnlą
Katarzynę Plawecką, zamieszkałą
w Rozdziale (pow, Bochnia). Cięż­
ko ranna

szpitala.
zmarła w drodze do

w Krakowie wraz z

Polonii Amerykańskiej

’

Bawiący
wycieczką
— Karl Szarek w dniu 21 lipo* zo­
stał okradaiony na Dworcu Gl. z

wartościowego bagażu. O kradzie­
ży natychmiast zawiadomił I Ko­
misariat Kolejowy MO, którego
pracownicy w wyniku energicz­
nych poszukiwań odnaleźli spraw­
ców kradzieży i odzyskali zabra­
ne przedmioty. W związku z po­
wyższym obywatel amerykański

Iwyętosowai do Komendanta Woje­
wódzkiego MO list z podziękowa-

........
_ _

niaml.

Rynek Dębnicki, Nowa Huta
— Centrum B), dysponujące
wszelkiego rodzaju artykuła­
mi szkolnymi, zeszytami,
mundurkami, tornistrami itp.
1 wrześnią w kilku krakow­
skich szkołach urządzone bę­
dą pokazy odzieży szkolnej;
imprezy o podobnym charak­
terze odbędą się w pierwszych
dniach września na Rynku
Gł. oraz w większych witry­
nach sklepowych.

Od 23 bm. do 9. IX. zainsta­
lowane będą przed sklepami
wszystkich dzielnic Krakowa
stoiska „interwencyjne”, za­
opatrzone w ar!vkułv papier­
nicze i tornistry. Niezależnie
od tego po raz pierwszy w

tym roku wyjadą do Woli Ju-
stowskiej, Bielan, Borku Fa-

łęckiego, Krzesławic i Proko­
cimia samochody, które w

tych właśnie dzielnicach pe­
ryferyjnych prowadzić będą
dodatkową sprzedaż artyku­
łów szkolnych.

Ponieważ na

Stycznia brak
papierniczych,
Art. Użytku Kulturalnego u-

ruchomi od 23 bm. specjalne
stoisko papiernicze w sklepie
z zabawkami (blok nr 9).

I jeszcze kilka słów o bra­
kach w zaopatrzeniu. W zbli­
żającym się sezonie szkolnym
wystąpią w sklepach braki:
tenisówek, podkolanówek,
białych bluzek dziewczęcych
oraz granatowego flauszu na

płaszczyki. Handel musi się
postarać, aby braki te zostały
jak najszybciej usunięte. (1)

Osiedlu 18
jest sklepów
przeto MHD

17.39 20 „Reszta jest milćzenićm"
(NRF). ROTUNDA (Al. 3-go Maj*
5) 17, 19 „Skarby króla Salomona”
(USA). TĘCZA (Prążka 52) 19.3*

„Korsarze Pacyfiku" (I ser.)
(radź.). ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka) 17, 19 „Flip i Flap na

bezludnej wyspie” (fr.) .

Telewizja
Piątek, Godz. 18 „Joey i stad*

wilków" — film z serii „Mój
koń". 18 30 Aktualności. 19 Dzien­
nik. 19.30 „W słońcu" — sztuk*.
Transm. z Teatru Ludowego w

Warszawie.
Sobota. Godz. 11 Zakończenie

obozu pionierskiego w Erfurcia
(NRD). 16.30 „Kajtuś operator” —

progr. dla dzieci. 17 Międzypsństw.
mecz pływacki Polska—CSRS.
18.15 „Chcę być gwiazdą” — film
fr. Od lat 16. 20 Dziennik. 20.35

Progr. tygodnia. 31 Progr, roz­
rywek. z Pragi. 22 Wiadomości.

Iłyaławy — Ifiziea
MUZEUM ETNOGRAFICZNE,

Pl. Wolnicą (godz, 9—15). SU­
KIENNICE „Galeria malarstwa
polsk. w. XVIII 1 XIX" (10—15).
SZOŁAYSK1CH, Pi. Szczepański I,
„Malarstwo polskie i rzeźba cd w.

XV—XVII" (10—15). DOM MATEJ­
KI Floriańska 41 (13—19). NARO­
DOWE Al. 3 Maja 1: „Wystaw*
przemysł, ariyst. od XI—XVIII
w.. Galeria malarstwa polsk. Od
w. XIX" (10—13), SMOLEŃSK ł,
„Militaria polskie” (10—15). —

MUZEUM LENINA, ul. Topo­
lową 5, „Wystawa 300-lecia postę­
powej prasy krakowskiej” (10— 8).
SALON TPSP, Nowa Huta,
Al. Róż 3, „Wystawa prae L. Wln-
cze z Budapesztu oraz W. Iwano­
wa z Sofii” (10—18). PAŁAC
SZTUKI, Pl. Szczepański 4, „Wy­
stawa malarstwa i rzeźby Grupy
Zachęta” (10—18). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE, św. Jan* 23

(19—13) Senacka 3, II p., Wystawa
„Kontakty zagraniczne w zakresie

służby oświatowej” (10—13).

CHIRURG.: Kopernika 31. IN­
TERN.: Kopernika 17. NEURO­
LOG.: Botaniczna 3. OKULlST.t
Kopernika 17. LARYNGOL.8 Ko­
pernika 23. GRUŹLICZY dla ko­
biet! Skawińska 8, dla mężczrrtn:
Zakrzówek.

BIEGUNKOWY dla dzieci: Kra­
snoludków 6.

POGOT. MIL1C. tel, 0-7, STRAŻ
POZ. tel. 0-8, POGOT. RATUNK.
te|, 0-9 . POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel, 225-55, NOWA RUTA;
pogot. miłic, te). 4ii-ii, ro-

GOT, RATUNK. tel. 422-22, STRAŻ
PÓZ. tel. «3-33.

Uplehi
Rynek Gl. 42, Rakowicka It. Re­

toryka 1, Krakowska j, Pt. Wol­
ności 7, Rynek Podg. 9, Metalow­
ców 1. Nowa Huta; Al,
Październikowej (,

‘RatHie
NA PIĄTEK

Godz. ’7.00 Dziennik
Koncert życzeń. 18.15
młodzieży. 18.25 Muzyka
noścj. 18.43 „Szukamy 15 miliar­
dów zł.”. 19.00 Wiadomości. 19.05
Melodie rozrywkowe. 19.15 Aud.
□światowa. 19.30 Koncert symfon.
Ork. Fil. Czechosł. pod dyr. L.

Stokowskiego (USA), solista: Lew
Oborin. 20.17 Reportaż Utersckl,
20,37 d. o, koncertu. 31,18 Z krają
1 ze świata. 31.45 Wiadomości
sport. 21 .48 Muzyka tan. 22,05 „My­
szy w pulapee” słuch. I . Narbutt*.'
23.08 „Encyklopedia jazzu”. 2353
Wiadomości.

NA SOBOTĘ
Godz. 5 .30 Wiadomości. 5.36 Mu­

zyka. 6,10 „Rolnicy z woj. Jsrak.
w Bieszczadach”. 6.30 Dziennik.
6.50 Gimnastyką. 7.00 Ludowa mu­
zyka. 7.20 „Porady prakt. dla ko­
biet". 7.30 Dziennik. 7.40 Przegląd
prasy. 7.50 Muzyka. 8.30 Wiado­
mości. 8 .36 Muzyka. 0 .40 „Chatką
Puchatków przez Atlantyk". 10.0*
Melodie Północy. 10,50 Muzyka
polska. 11,40 Fel. literacki. 12 05
Wiadomości, 12,25 „Sierżańskie po.
prawiny”. 15.00 Wiadomości. 15.05
Arie opeiowe. J5.30 pią dzietf
słuch.

Rewolucji

icr. 1T.M
Aud. dla
i aktual-

---- fuTM.

W sprawie ziemniaków
W sklepach warzywny^

w kilku ostatnich dniach wy,
stąpił „deficyt” ziemniaków,
spowodowany nierytmicźną
realizacją dostaw.

Wczoraj poważniejsze par­
tie ziemniaków nadeszły z

woj. poznańskiego I opolskie­
go, toteż spodziewać się na­
leży, że zaopatrzenie Krako-
wa w tę podstawową jarzynę
ulegnie poprawie. (1)



Karuzela

ligowa
trwa

Dlaczego kolarze

zajęli dalekie miejsca
w wyścigu „Doolołi Jugosławii"?

„MAŁE DERBY"

W SOBOTĘ

Czy Odra powstrzyma

rozpędzoną Wisłę
© Crac«via gra w Zabrza
• „Małe derby“ na Ladwliewie

Tegoroczny sierpi eń nie bez kozery można
w sporcie określić m ie$iqcem piłkarzy ligowych, któ­
rzy racza, nas niemal co kilka dni występami. Mecze
w niedzielę, sobotę a nawet w środę zaspokajajg
głąd piłkarski jaki czuliśmy w okresie wakacyjnej
przerwy. Mało tego, wraz z częstymi występami
idzie w parze niezn aczny wzrost poziomu, a szcze­
gólnie poziomu wszystkich krakowskich zespołów,
chociaż niektóre z nich nie odzwiertciedlajg go
zdobyciem punktów.

Odnosi się to szczególnie do
jedenastki biało-czerwonych,
która w środowym meczu z

Legią mile nas ujęła grą, ale
też rozczarowała ostatecznym
rezultatem. Taka pechowa po­
rażka 1:2 może załamać nie
tylko zawodników, ale też na­
wet najbardziej zagorzałych
entuzjastów. Wierzymy jed­
nak, że nie będzie tak źle, że

„pasiaki” przełamią wreszcie
złą passę 1 ha równi z po­
prawną grą zdobywać będą
konieczne punkty. Oczywiście
nie nastąpi to chyba szybciej
jak na przyszłą niedzielę, po­
nieważ jutro tj. w sobotę Cra-
covię czeka najtrudniejszy
wyjazd do Zabrza, gdzie zmie­
rzy się z niepokonanym i kro­
czącym na pierwszvm miejscu
w tabeli ligowej Górnikiem.

NIE ZMIENIAĆ SKŁADU
Piłkarze Cracovil wyjeżdżają do

Zabrza bez szans na zwycięstwo
— to zrozumiałe. Tym niemniej
trener K. Finek nie zdecyduje się
■Xpewnością, na zmianę środowego
składu, gdyż będzie chciał zapew­
ne, aby zawodnicy, a szczególnie
ci z kwintetu ofensywnego nale­
życie się zgrali. Od Ich zgran'a,
ód poprawy umiejętności strzelec­
kich zależeć bowiem będą dalsze

losy zespołu.
Oczywiście utopią bylobv ocze­

kiwać od krakowian zdobycia w

Zabrzu punktów, tym niemniej
piłka Jest okraeła i w wyniku
s’=brzei gry Górnika, a leszcze

lepszej Cracoviiniż w meczu z Le­
gia, a przede wszystkim szczę­
śliwszej gry, krakowianie

----- - O-----

mogą

Nowy rekord świata

I. Press

I. Press uzyskała w pięcioboju
nowy rekord świata — 5.020 pkt.
Poprzedni rekord należał również
do niej 1 wynosił 4.972 pkt. Świet­
na lekkoattetka radziecka uzyska­
ła w poszczególnych konkuren­
cjach następujące wyniki: kula —

15,98, skok wzwyż — 160 cm, 200 m

— 24,7, 80 m ppł. — 11,2, Skok w

dal — 6,05 m.

nam sprawić przyjemną niespo­
dziankę. Zresztą nawet nikła po­
rażka nie będzie tragedią!

WISŁA W ROZPĘDZIE!
Natomiast w niedzielę oglą­

dać będziemy w Krakowie in­
teresujący pojedynek piłkarzy

Wisły z jedenastką Odry. Me­
cze z zespołem opolskim od lat
cieszą się pod Wawelem dużą
popularnością. Goście grają
dość nowocześnie, aby móc się
podobać. Tymczasem wiślacy
zademonstrowali ostatnio wy­
raźną zwyżkę formy i mamy
nadzieję, że utrzymają ją
przynajmniej do meczu z

Odrą.
Jest to konieczne, jeśli za­

wodnicy myślą poważnie o

wyjeździe na tournće po USA,
gdyż tylko w wyniku zaDew-
nienia sobie pobytu w ekstra­
klasie otrzymają nań zezwole­
nie od zarządu klubu, federa­
cji i PZPN.

KTO WYELIMINUJE Z GRY
JARKA?

W meczu z Odrą najtrud­
niejsze zadanie czekać będzie
chyba blok obronny wiślaków,
gdyż atak Odry słynie z bram-
kostrzelności, a najlepszy za­
wodnik gości — Jarek jest
nadzwyczaj trudnym do upil­
nowania zawodnikiem. Od wy­
eliminowania go z gry mogą
zależeć losy tego pojedynku i
sądzimy, że trener M. Gracz
opracowując taktykę na Odrę
weźmie to pod uwagę.

Dobra gra obrony jest nieo­
dzowna. tym niemniej oczeku­
jemy, że atak Wisły nie da
nam powodów do krytyki i
spisze się równie poprawnie
jak w meczu z Ruchem. Wów­
czas dopiero krakowianie mo­
gą się pokusić -o zwycięstwo i
wywindować się wyżej w ligo-
wei tabeli.

W pozostałych spotkaniach
ekstraklasy graj?: (sobota) Po­
lonia Bytom — ŁKS, Lech —

Stal Sosnowiec, Ruch — Le-
chia, (niedziela) Zawisza—Po­
lonia Bydgoszcz oraz Stal Mie­
lec — Legia.

Już w sobotę na boisku
Ludwinowie będziemy świad­
kami „małych derbów” Kra­
kowa w wydaniu Garbarni i
Wawelu. Nie będzie to pojedy­
nek bez znaczenia, ponieważ
tak Garbarni jak i Wawelowi
punkty są coraz bardziej po­
trzebne.

Garbarnia z meczu na mecz

odzyskuje równowagę psychi­
czną po stracie 4 punktów
walkowerem i wiarę we wła­
sne umiejętności. Wawel ma

już chyba także za sobą kry­
zys, który niektórzy widzieli
nie tylko w grze zawodników,
ale i w pracy sekcji. Mamy

■wiec nadzieję, że mecz stał
będzie na dobrym poziomie.
Nie kusimy się o faworyzowa­
nie którejś z drużyn, lecz
chcielibyśmy, aby mecz był
ładnym widowiskiem a zwy­
cięstwo przypadłe w udziale
lepszym.

Trzeci zespół krakowski w

II . lidze — tarnowska Unia
wyjeżdża do Rzeszowa, gdzie
w sobotę zmierzy się z tamtej­
szą Stalą. Po ostatnim zwy­
cięstwie nad Unią Racibórz
wzrosły szanse tarnowian na

dogonienie drużyn z czołówki,'
ale potrzebne do tego będzie
zwycięstwo w Rzeszowie.

W pozostałych spotkaniach
II ligi zmierzą się: (sobota)
Piast — Naprzód, Polonia —

Gwardia, Lublinianka — Le­
gia, (niedziela) Unia Racibórz
— Śląsk, Pogoń — Arkonia,
■Arka — Bałtyk oraz Olimnia
— Calisia. (FRAŃ)
COOOOOOOO(XXXXXMXXXX

t
Ciekawy fragment

t środowego spotka­
nia Cracouii z Legią.
W walce o piłkę
(od lewej): Malarz,
Brychcy, Jarczyk i

Błażejewski. .

Podczas zakończo­
nego niedawno wy­
ścigu „Dookoła Jugo­
sławii” Staszek Kró­
lak okazał się najlep­
szym zawodnikiem
zespołu CRZZ. Dwu­
krotnie zdobył pierw­

sze miejsce na eta­
pach, a raz był dru­
gi. Na zdjęciu: Kró­
lak daje autograf.

Fot. caF
minaaaoaae

Drugie zwycięstwo
koszykarek Wisły
(Telefonem z Nowego Targu)
WISŁA — SAMPO 55:28 (25:8).

Punkty zdobyły: dla Wisły —

Wojtal 23. Wężyk 10. Matias, 8
Sala 5, Matejko 4, Korzeniowska 2

i Karut 1, a dia Sa-mpo — Tai-
minen 9, Hakola 9. Teerloki 7

i Kopra .3. Sędziowali pp. J. Ja-
novzski i Mochnacki z Krakowa.
Widzów ok. 200 c<sób.

W rewanżowym spotkaniu
przeciwko koszykarkom fiń­
skim trener krakowskiej Wi­
sły wprowadził do gry niemal
same juniorki. Jedynie przez
kilkanaście minut widzieliśmy
na boisku reprezentantkę Pol­
ski — E. Wężyk. Mimo to kra­
kowianki bez większego wy­
siłku przechyliły szalę zwycię­
stwa na swoją korzyść. Wczo­
rajsze spotkanie było jednak
bardziej wyrównane niż śro­
dowe a tym samym atrakcyj­
niejsze dla widzów. W zespole
Sampo najlepszymi zawodni­
czkami były Taiminen i Ha­
kola. W drużynie krakowskiej
oprócz Wężykowej wyróżniły
się Matias i Wojtal.

(LANG)
Fot. W. Książek

Wywiad „Echa”
i trenerem W. 00825233

Niedawno kolarze polscy
startowali w jednej z po­
ważniejszych imprez w Eu­
ropie, w Wyścigu Dookoła

Jugosławii. W tym 11-eta-
powym i trudnym wyścigu
brało udział 12 zespołów,
w tym 9' zagranicznych i 3
jugosłowiańskie. Z naszy­
mi kolarzami przebywał w

Jugosławii przewodniczący
Rady Trenerów PZKol.
krakowianin — Władysław
Wandor.

I

I

J ak już pisaliśmy w poprze- !
dnich numerach „Echa” I

pływackie mistrzostwa Polski
rozegrane w ubiegłym tygod­
niu w. Krakowie nie wypadły
zbyt imponująco. Przyczyny
tego stanu rzeczy staraliśmy
się wyjaśnić już poprzednio.
Dziś chcemy omówić w ogól­
nych zarysach rozpoczynające
się jutro międzypaństwowe
spotkanie Polska — CSRS.

Ponieważ obydwie reprezen­
tację zaliczają się na rynku
pływactwa europejskiego do
tej samej grupy państw —

„średniaków”, zawody zapo­
wiadają się bardzo interesu­
jąco.

Historia dotychczasowych
spotkań wygląda następująco:

'

CSRS

242:94 :

277:123
232:131

50:51
69:39 |
58:44

143:94 '

129:93 '

98:102
140:149 1

86:94 '

1927
1928
1929
1930
1931
1933
1948
1950
1952
1955
1958

Polska —

r. Belgrad
r. Praga.
r. Warszawa
r. Warszawa
r. Praga
r. Warszawa
r. Poznań
r. Decin
r. Usti
r. Łódź
r. Ostrowiec

Ostatni mecz rozegrany zo-

«tał w lipeu ubiegłego roku w

Bratysławie i przyniósł nastę-
femcfi jezuitą ty: kobiety. —

Przed meczem pływackim Polska-CSRS
pływanie 35:52. skoki do wo­
dy 13:9, mężczyźni — pływa­
nie 57:41, skoki do wody 11:11,
piłka wodna 6:10.

*

Rozegrane niedawno w Bra­
tysławie mistrzostwa pływac­
kie CSRS pomimo niesprzyja­
jących warunków (woda miała
temperaturę zaledwie 19 stop­
ni) stały na bardzo dobrym
poziomie. Plonem zawodów
było kilkanaście nowych re­
kordów krajowych co najle­
piej uwidacznia stałe postępy
czynione przez naszych sąsia­
dów w tej dziedzinie sportu.

Po mistrzostwach ustalono
skład reprezentacji którą zo­
baczymy na pływalni Craco-
Vii. A oto nazwiska reprezen­
tantów (w nawiasach podaje-
my rezultaty osiągnięte w

Bratysławie): kobiety — 100
m dowolnym Ragazova (1.09,0),
Ostra (1.10,0), 400 m dowol­
nym Markoya (5.28,3), Neu-
mann (5.35,6), 100 m motylko­
wym Skupilova (1.16.6), Urbic-
ka (1.18,0), 100 m grzbietowym
Bartkova (1.16,6), Tobisova
(1.16,6), 200 m klasycznym
Reimova (3.00,4) Klemensova
(3.04,0).

’

Porównanie wyników pły­
waków CSRS z rezultatami u-

zyskanymi podczas mistrzostw
Polski nie nastraja nas opty­
mistycznie. Jedynym lepszym
wynikiem od Czechosłowaczek
może pochwalić się Cedro na

100 m dowolnym (1.06,9). Po­
zostałe rezultaty naszych mis­
trzyń odbiegają i to w niektó­
rych konkurencjach dość zna­
cznie, od wyników uzyskanych
przez pływaczki CSRS.

*

W konkurencjach męskich
Czechosłowację będą repre­
zentować: 100 m dowolnym
Wagner (58,6), Kovacs (59,1),
400 m dowolnym Lochnicky
(4.44,6), Vanecek (4.48,6), 1500
m dowolnym Vanecek (19.29 3),
Sajch (19.53,0). 200 motylko­
wym Trio (2.28,0), Pazdirek
(2.31,1), 200 -m grzbietowym
Krcek (2.29,7) Ferak (2.30,0).

I znów porównując wyniki
reprezentantów CSRS z rezul­
tatami uzyskanymi przez zwy­
cięzców mistrzostw Polski u-

wypukla się korzystniejsza sy­
tuacja gości. Jedynie Kędzia
na 400 i 1500 m stylem do­
wolnym oraz „grzbieciści”
.Werner, J Rokifijcj legitymują

się czasami lepszymi od swych
przeciwników. Jeżeli w meczu

będzie startował nasz czołowy
crawlistą — A. Salamon to

pdwinniśmy odnieść zwycięs­
two również na 100 m dowol­
nym.

Wszystko to są jedynie roz­
ważania czysto „papierowe”.
Jak będzie w rzeczywistości?
Polacy po mistrzostwach
pozostali w Krakowie gdzie
na zgrupowaniu treningo­
wym przygotowują się pil­
nie do nadchodzącego spot­
kania. Czy jednak uda się na­
szym kadrowiczom w ciągu
kilku dni osiągnąć wysoką
formę? Chyba nie, chociaż
mamy nadzieję, że potrafią
przynajmniej nieco ją pod­
nieść, tak aby zyski z ubiegło­
rocznego spotkania mężczyzn
nie zmalały, a straty w poje­
dynku pań nieco się zmniej­
szyły.

— Panie Władysławie, wle--
my, że zespół nasz zajął dale­
kie, 7-me miejsce w klasyfi­
kacji drużynowej. Czy konku­
rencja była aż tak silna?

— Na wstępie wyjaśniam,
że w wyścigu nie brała udzia­
łu reprezentacja Polski, Iscz
drużyna CRZZ (Królak, Wil­
czewski, Słowiński, Wawrzko
i Tłustochowicz) i to drużyna
wcale nie najsilniejsza i nie

najlepiej dobrana.
— Czyli innymi słowy, team

narodowy miał szanse na za­
jęcie lepszego miejsca?

— Raczej tak, ale nie
o to przecież chodziło. Tego­
roczny sezon obfituje w wiele
startów i trudno sobie wyo­
brazić, aby w każdej zagrani­
cznej imprezie jeździła wąs­
ka grupa reprezentantów, czy
nawet nieco szersza kadrowi-
czów. Polityka zdobywania
jak najlepszych lokat w każ­
dym wyścigu doprowadziłaby
nasze kolarstwo w ciasny zau­
łek. A nowemu zarządowi
chodzi o rozszerzenie kadry, o

pozyskanie nowych, utalento­
wanych kolarzy, z których
drogą naturalnej selekcji wy­
łoni się silny team narodowy.
Na to potrzeba jednak czasu

i licznych startów szerokim
frontem zawodników o śred­
niej klasie.

— Czyli nie planowaliście
lepszych wyników w tym wy­
ścigu?

— Tego nie da się plano­
wać. Oczywiście, byłbym za­
dowolony, gdyby drużyna,
którą się opiekowałem, zaję­
ła np. pierwsze miejsce. Ale
czołowa lokata przerastała na­

sze możliwości, gdyż na domiar
wszystk-cgo, w zespole, ma­
jącym w swym gronie tylko
dwóch rutyniarzy i dwóch de­
biutantów, nie było specjali­
sty od jazdy w górach. W
sumie jako zespół nie mogliś­
my rywalizować z innymi
czołowymi zespołami, jak z

Jugosławią I, czy Włochami.
— A w klasyfikacji indywi­

dualnej?
— Widzi pan, taki np. Sta­

szek Królak znajdował się w

stosunkowo dobrej formie,
wygrał bowiem 2 .etapy i w

jednym zajął 2 miejsce, a mi­
mo to tracił wiele cennych
minut na etapach górskich.
Nasi kolarze wclą etapy pła­
skie lub faliste. Nadal nie
wypracowaliśmy jeszcze me­
tod szkoleniowych w jeździe
w górach, tak zresztą jak iw
jeździe indywidualnej na czas,
o czym wspominałem w

komentarzach podczas Wy­
ścigu Pokoju. Proszę sobie
wyobrazić, że na 6 etapie Sta­
szek Królak miał nieznaczną
stratę do leadera wyścigu —

Levacica i wówczas przyszło
forsować przełęcz w Alpach

Dinarskich koło Planicy. Na
odcinku 11 km zawodnicy
musieli wspiąć się na wyso-i
kość o różnicy ok. 800 m. Mie­
li do pokonania ok. 50 ostrych
i stromych wiraży. Na takie
trudności żaden z naszych za­
wodników nie był przygotowa­
ny, mało — nigdy takiej tra­
sy jeszcze nie pokonywał. I
tam właśnie Królak stracił
wiele-cennych minut i... szan­
se na walkę o czołową lokatę
i na mecie w Belgradzie mu-

sial się zadowolić dopiero
18-tą lokatą.

— Czy wyniósł pan jakiej
korzyści z tej imprezy?

— Oczywiście! Wyścig Doo­
koła Jugosławii jest imprezą,
w której startują przecież czo­
łowi kolarze europejscy z tzw.

„niezależnymi” na czele. Wy­
mieniłem szereg spostrzeżeń
natury szkoleniowej z trenera­
mi m. in. z opiekunem zespo­
łu włoskiego itp. Poza tym
mogliśmy przekonać się o tym,
co daje doświadczenie pod­
czas jazdy w górach, na krę­
tych uliczkach i znajomość o-

statnich odcinków trasy przed
metą. Trasy w Jugosławii, jak
w żadnym innym kraju, są
bardzo różnorodne, każda od­
mienna od drugiej i in­
ny jest też klimat w jakim
przychodzi walczyć , zawodni­
kom na poszczególnych eta­
pach. *

trener Władysław
o Wyścigu Dookoła

Temat rozwoju

Tyle
Wandor
Jugosławii,
naszego kolarstwa w ogóle i
metod pracy i to nie tylko z

czołówką — zostawimy so­
bie na inną okazję.

Rozm. (J. F.)

Piłkarz* IH ligi startują
Już jutro meczem Beskid -•

Ur>:a Oświęcim na boisku w Kę­
tach zostaną zainaugurowane mi­
strzostwa ligi okręgowej na rok
1961/62.

Pierwsze mecze zapowiadają się
bardzo ciekawie ponieważ wszyst­
kie drużyny które przygotowy­
wały się intensywnie do mi­
strzostw odkryją do-piero karty.
Najciekawszym meczem pierwszej
niedzieli jest bez wątpienia poje­
dynek dwóch tegorocznych pre­
tendentów do pierwszego miejsca,
rywali dzielnicowych — Prokoci­
mia i Kabla. Mecz ten zostanie ro­
zegrany na stadionie Prokocimia.

Oprócz tego w pierwszej kolejce
mistrzostw grają: Skawa Wadowi­
ce — Wawel Ib, Cracovia Ib —

Górnik Brzeszcze, Korona — Hut­
nik Trzebinia. Victoria Jaworzno—
Hutnik Nowa Huta, Sandecja —

Płaszowianka, Tarnovia — WV
sła Ib..

Na stadionie l. a. Cracovh

Dynamo
Jutro i pojutrze na stadionie

Cracovii zostaną rozegrane mię­
dzynarodowe zawody lekkoatlety­
czne pomiędzy . zespołem Dynamo
Praha a reprezentacją Startu.

W zespole Startu wystąpią m. in.

Bibrowa, Walaskowa, Bugała, Cy-
ruliczek. Szczególnie ciekawie za­
powiada się występ Bibrowej, któ­
ra znajduje się w doskonałej for­
mie, czego najlepszym dowodem

jest poprawienie przez nią w u-

biegłą niedzielę rekordu Polski w

skoku w dal wynikiem 6,38 m.

(LANG.)

PS. Na koniec prośba do or­
ganizatorów: przygotujcie im­
prezę tak, abyśmy przed zna­
nymi z dokładności i skrupu­
latności gośćmi nie musielisię
rumienić. H-a

Slnri

Dziękujemy...
.. . gimnastyczkom SKS Cracov!l

za pozdrowienia z obozu kondy­
cyjnego w Wiśle.

...zawodniczkom i zawodnikom
oraz kierownictwu sekcji gimna­
stycznej WKS Wawel za pozdro­
wienia z obozu gimnastycznego W

Nowym Targu.

Fot. CAF

Pndczas nad"

chodzącego
spotkania pły*t
wacklego Pol­
ska — CSBS

zobaczymy w

Krakowie do­
skonałą zawo­
dniczkę w

stylu motyl­
kowym —

Skup:novą.


